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Rozeim.
Układ, zawarty w Brześciu litewskim mię­

dzy Rosyą a  państwami czwórporozumia de­
cyduje o stałem zawieszeniu broni na czas do 
14. stycznia roku przyszłego. W razie, gdyby 
go tio wypowiedziano z którejkolwiek stro­
ny na dni sie-dm przed upływem ostateczne­
go terminu, rozejm obowiązuje dalej, i to do­
póty, dopóki na dni siedm z góry nie będzie 
wypowiedziany. Co do treści układu, pocią­
ga ona za sobą konsekwencye militarne oraz 
gospodarcze — te ostatnie o militumem ró­
wnież znaczeniu —  które należy przedsta­
wić.

Najważniejszym wojskowym punktem ro- 
zejinu jest ten, w którym państwa kontra­
ktujące zobowiązały sie przez czas wymie­
niony nie przedsięwziąć żadnych przesunięć 
n a  f r o n c i e  w s c h o d n i m ,  miedzy mo­
rzem Bałtyckiem a Czamem.

Rozejm na froncie wschodnim jest wypad­
kiem ogromnego znaczenia. Państwa cen­
tralne. zwłaszcza Niemcy, otrzymały w nim 
wielki atut i wyciągną zeń ogromne korzy­
ści, chociażby nawet odrębny pokój nie zo­
stał zawarty. Rosya — trzeba powtórzyć raz 
jeszcze — przestała wchodzić w obliczenia 
militarne, w polityczne zaś o tyle głównie 
wch )dzić będzie, o ile Niemcy staną przed 
problemem: jak wykorzystać najlepiej dla 
siebie eh&os rosyjski pod względem gospo­
darczym, zamykając go równocześnie, co do 
politycznej strony, w granicach Rocyi, aby 
demagogia, ślepy fanatyzm i obi-mota móz­
gów szły wyłącznie na użytek miejscowy. 
Obydwa te zadania stają również przed po- 
watającem państwem polakiem i w najbliż­
szym c»at>)e przyjdzie de na eh powrócić pod 
tym katem widzenia. PLŁTUS.

Paryski „Le Temps“ z 1. grudnia donosi, ie w 
Murze kongresu chłopskiego w Piotpogrodzie zło­
żony został -wniosek na usunięcie z prezydyiuu 
wszystkich... żydów, jako „nie mających tytułu 
do mjęszania się v rosyjskie sprawy rolne11. Z y- 
d z i w prezydyum c h ł o p s k i e g o  kongrosu, w 
charakterze ekspertów a s r r a r n y c h  <— zjawi­
sko tc mogłoby trochę dziwić. Ale skoro na pierw­
szych skrzypcach odnawiającej się Rosyi gra pan 
Trocid-Bornstein... Km.

GIS K l s S-
(Korespondencya „Głosu Nsrodu1').

Kopenhaga, 7 grudnia. 
Oprócz protestu przeciw 'konfiskacie wła­

sności ziemskiej w granicach nowej republi­
ki ukraińskiej, założonego przez „Polski ko­
mitet wykonawczy na Rusi" z siedzibą w Ki­
jowie (zob. ni. 294 „Gł. Nar."!, taki sam pro- 
tebt założyło gremialnie 22 gospodarczych i 
kulturalnych instytucyi polskich na Ukrai­
nie. Brzmienie jego jest nahlępujące: 

„Polacy, osiedleni na znacznej przestrze­
ni tworzącej się Rzeczypospolitej Ukraiń­

FR. SAL. KRY SIAK

Prasa jako narzędzie w ręku 
e „Ostmarkemereinu".
OSTMARKENVEREIN PRZECIW THYBU- 

NAŁOWI RZESZY.
Aby się chronić przed wyłapywaniem zie- 

tori przez figurantów podstawionych przez 
komisyę kolonizaeyjną, zaprowadziły różne 
jbanki polskie, zajmujące sig sprzedażą zie­
mi, w kontraktach sprzedażnych klauzulę, 
pe majątku sprzedanego danemu Polakowi 
bie wolno pod grozą wysokiej kary konwen- 
|cyonaJnej odsprzedać Niemcowi. W pewnym 
poszczególnym przypadku komisya koloni- 
tacyjna, która podkupiła majątek, przegrała 
proces, wytoczony przez właściciela Pola­
ka o unicestwieniu sprzedaży, a  najwyższy 
jtrybunał niemiecki, sąd Rzeszy w Lipsku, 
nznuł ważność owej klauzuli Dolskiej. Ha 
katystyczny rząd poboczny postanowił wte­
dy wystąpić w obronie nielojalnych sposo­
bów wyłapywania majątków polskich przez 
podsuniętych! fiTurantów komisyi koloni- 
racyjnej i jej pośredników.

Protokół z posiedzenia z 27 lutego 1912 
powiada:

81 (scil. radca sprawiedliwości Wagner 
I. wiceprezes Ostma rkenvereinu przyp. 
aut.) oświadcza, się z gotowością podda­
nia krytyce w jednej z gazet prawniczych 
wyroku sądu Rzeszy w sprawie dopusz­
czalności zakazu sprzedaży polskich ma­
jątków Niemcom.

A na posiedzeniu z 5 marca 1912:
107 (scil. dr. Hunkel) ma w sprawie wy­

roku sądu Rzeszy, dotyczącego klauzu­
li przy sprzedaży majątków polskich po­
starać się o odpowiednie wyjaśnienia w 
prasie i zwrócić uwagę na niebezpieczeń­
stwo, grożące stąd uiemczyźnie,

O WIĘKSZY NACISK NA PRASĘ.
Z protokółu z 16 kwietnia 1912 r.:

W sprawie propozycyi zachodnio pru­
skiego zarządu pro win ̂ yonaln eg-o Iowa- 
rzystw HKT o w y w i e r a n i e  w i ę ­
k s z e g o  w p ł y w u  n a  r  a £ ę (Beein- 
fłussung der Presse) stwierdzono, że z a- 
r z ą d  g ł ó w n y  j u ż  d a w n o  w t y m  
w z g l ę d z i e  u c z y n i ł ,  c o  d o  n i e  
g o  n a l e ż a ł o .
Chodziło tu  o większą propagandę za wy­

muszeniem wykofenia wywłaszczenia.
Lo tego samego przedmiotu odnoszą się 

dwa następujące zapiski protokolarne 
Posiedzenie z 89 kwietnia 1912 r.:

skiej i wraz z resztą ludności poczuwający 
6ię do rdzeuuego tego kraju obywatelstwa, 
nieśli w ciągu wieków temu krajowi służbę 
obrończą i wnieśli swego czasu w kraj nie­
mal pustynny elementy cywilizacyi, budo­
wali jego prawny i gospodarczy porządek, 
jako podstawę jego przyszłej kultury i po­
myślności. Wiekowa ra praca kulturalna, 
prowadzona przez nas w ostatniem stuleciu w 
strasznych warunkach stałego ucisku i prze­
śladowania, będąca częścią naszego dorobku 
kulturalnego, stanowi metylko naszą wobec 
Ukrainy zasługę, lecz daje nam również hi­
storycznie uzasadnione nienaruszalne prawa, 
których obrona jest naszym i całej Polski 
świętym obowiązkiem.

Ufni w nasze na świetnej przeszłości opar­
te siły kulturalne i świadomi naszych praw, 
podnosimy dziś w uroczystej chwili ogłosze­
nia Rzeczypospolitej ukraińskiej nasz głos, 
by raz jeszcze zaznaczyć nasz pełen życzli­
wości stosunek do uprawnionych dążeń bra­
tniego narodu. Musimy jednak równocześnie 
dać wyraz naszemu oburzeniu, słusznemu a 
głębokiemu, że pierwszy akt .tymczasowego 
rządu tego państwa był aktem krzywdy wo­
bec Polakówr.

Przez zniesienie praw własności ziemskiej, 
będącej wiekowym dorobkiem polskim, przez 
odebranie naszym kościołom przydziałów z io  
tni, stanowiących ich materyalne zabezpie­
czenie, przez poszkodowanie całej licznej 
rzeszy ludności w celu obdarowania dru­
gich, gwałci uniwersał Rady ukraińskiej 
podstawowe zasady prawne, na których byt 
i rozwój wszystkii-h kulturalnych społe­
czeństw świata się opiera, nie licząc się na­
wet z teoryami naukowego sooyalizmu, któ­
ry dążąc do socyalizacyi ziemi, jako warszta­
tu prasy, konfiskatę jednej kategoryi stano­
wczo odrzuca. N a  t e g o  r o d z a j u  
g w a ł t  b e z p r z y k ł a d n y  w hl g^o-  
ry i ,  n i e  w a ż y ł  c i ę  ż a d e n  f l e e po-  
t y s mi  L a j b r u l a l ń j e  j a z y ,  żadna ty* 
ramia, a dzieje się to r  wieku XX w Imię 
szczytnych I przyrodzonych Polakom haseł 
wolności, równości i braterstwa. Czyni to 
nowy „ząd w chwili ogólnej anarchii w kra­
ju, w chwili, gdy grabią nasze odwieczne o- 
sady, niszczą nasz dorobek kulturalny, mor­
dują naszych ziomków, w chwili, gdy ulice 
Kijowa krwią się zabarwiły, a czyni to wi­
docznie w celu umocnienia władzy przez po­
zyskanie tłumów kosztem naszej krzywdy. 
Gwałci pamiętny uniwersał równocześnie e- 
lementarno zasady demokratyczne przez to, 
że nie czekając, by prawomocnie wybrani 
przedstawiciele całej ludności swobodnie się 
wypowiedzieli co do przyszłego ustroju no­
wego państwa 42 członków Malej Rady u- 
kraińskiej powzięło uchwałę tak zasadniczą 
co do treści, prawnie nie dającą się uspra­
wiedliwić, a dla kraju całego tak  fatalną w 
swych skutkach.

Na te skutki musimy zwrócić uwagę z 
całą stanowczością naszych przekonań i z 
całą powagą, której groźna chwila dzisiej­
sza wymaga*

Grozę położenia upatrujemy w tern. że kraj 
wycieńczony, a częściowo zupełnie zniszczo­
ny przez ciągnącą się czwarty już rok wojnę 
i rozszerzającą się prawie bez przeszkód a- 
narchię, stracić ma w chwili grożącego gło­
du swe najkąlturalniejsze gospodarstwa,

przez swych prawnych właścicieli do osta­
tniej chwili z doświadczeniem zawodowem, 
z umiejętnością i zamiłowaniem kierowa­
nych, że cały przemysł rolny, walczący z nie- 
słychanemi trtdnościami, a stanowiący bo­
gactwa nietylko osób prywatnych, lecz i ca­
łego kraju, wi nowych warunkach skazany 
zostanie na nieuniknioną zagładę.

Zwracamy dalej uwagę, że groźne objawy 
anarchii po.nowym akcie, jakby sankcjonu­
jącym tyle popełnionych już gwałtów, nie­
tylko nie ustaną, lecz się spotęgują, gdyż 
ciemne tłumy, od miesięcy stale podburza­
ne, w pogoni za łat>vem wzbogaceniem się, 
czekają tylko hasła, by każdą osadę, każdą 
miedzę, zamienić na teren bratobójczej 
walki.

Dla bezpośrednio dotkniętych, a dziś ma­
jących być wyzutymi z ojcowizny, krzywda 
jest zbyt oczywistą — a dla obywateli, speł­
niających lojalnie i chętnie swe wobec-pań­
stwa obowiązki, jest zDyt krzywdzącą, by 
nad tern się rozszerzać. Lecą są tysiączne 
rzesze pracowników, dzierżawców i  czeladzi, 
który<di byt ścisłe związany z przemysłem 
rolnym, jest dziś zagrożony, a których życie 
ju/t-o, być może, będzie na szwank narażo­
ne. A wśród nich znajdują się liczne rodziny 
wysiedleńców, które już raz przeszły przez 
całą gehennę przymusowego v ygnania. Co 
z niemi? I czy te elementy bezrolne i praw­
dziwie demokratyczne nie mają nrawa wy­
magać obrany i zastanowienia od sprawie­
dliwego prawodawcy?

Czyż dal sj leży w interesie samego pań­
stwa, w chwili groźnej katastrofy wojennej, 
by w czasie głodu i rozstroju vszelLioi sto­
sunków społecznych przez nierozważny akt 
samowoli wnieść ostateczny chaos w dzie­
dzinę skomplikowanych stosunków ekono­
micznych, na których byt wszelkiej państwo­
wości opierać się musi?

Pozostaję meszcie przyszłe Stosunki mło­
dej Ukrałm > dc wszystkich Wulturalnych na­
rodów wielkłej Europy I do najbliższego są­
siada: Wolnej, Zjednoczonej Polski. W intere­
sie postępu i pokojowego rozwoju życzyć 
musimy, by te stosunki były jaknajlepsze, 
by! zwłaszcza dwa wielkie narody, zbliżone 
do siebie wspólnem pochodzeniem, złączone 
od wieków tyloma nierozerwałnemi węzła­
mi, ustaliły zgodnie swą odiadząjącą się nie­
zależność w duchu miłości, opartej na spra­
wiedliwości, wzajemnem zrozumieniu swych 
potrzeb i wzajemnych ustępstwach. Do te­
go, stwierdzamy to z żalem, najnowszy akt 
Ra.dy ukraińskiej się nie .przyczynia.

Z tych wszystkich względów w i m i e n i u  
p r z e s z ł o  m i l i o n a  P o l a k ó w ,  któ- 

j rych żywotność kulturalna i ekonomiczna 
pomimo prześladowania caratu, przetrwała 
i stanowi jeszcze dziś ważny element po­
rządku i znaczny zasób twórczych sił, któ­
rych uwzględnienie nie jest bez znaczenia 
dla państwowości ukraińskiej, uroczyście 
wobec całego narodu ukraińskiego i wszyst­
kich kulturalnych narodów świata oświad­
czamy, że p r z e o i w k o  g w a ł t o w i ,  
m a j ą c e m u  s i ę  n a d  b e z b r o n n ą ,  a 
t a k  o d  d a w n a  c i e m i ę ż o n ą  l u ­

d n o ś c i ą  p o l s k ą  d o k o n a ć ,  p r o t e ­
s t u j e m y ,  te p r a w o m o c n o ś c i  tego 
aktu w ustępie, tyczącym się krzywd na­
szych, u z n a ć  n i e  m o ż e m y ,  a za mogą­

ce z niego wyniknąć skutki odpowiedzial­
ność składam; na jego autorów.

K i j ó w ,  dn. 9 listopada 1917 r. Polski 
Komitet Wykonawczy, Polska Centrala De­
mokratyczna, Stronnictwo Polityki Realnej, 
Stronnictwo Narodowo - Demokratyczne, 
Stronnictwo Pracy Narodowej, Stronnictwo- 
Narodow-Zachoway^cze, Związek Robotni- 
czj „Jedność11, Związek Chrześeijańsko-Dc- 
ruokratyczny na Rusi, Polski Kiajowy Ko­
mitet walki z anarchią, Polskie Kollegimn 
Uniwersyteckie, Macierz Polska w Kijowie, 
Centralny Komitet Obywatelski (Rejon kijo­
wski), Komitet Ratunkowy Lwowski, Rada 
Ziemian, Związek Oficjalistów rolnych, Ko­
ło Literatów i Dziennikarzy polskich w Ki­
jowie, Polskie Towarzystwo prawnicze, 
Związek Inżynierów, Towarzystwo Techni­
ków polskich, Polskie Stowarzyszenie grafi- 
oziu „Spójnia" w Kijowie, R edakcja ..Lu­
du Bożego", Redakcya „Dziennika Kijow­
skiego1', J . K„

Omówienie propozycji. 109 a  (scil. prof. 
Dietrich z Poznania), dotyczącej prośby o 
audyencyę u 61 (scil. kanclerza Bethman- 
na iloUwega. przyp. aut.) i u 58 (scil. ce­
sarza!.). Uchwaloro szczekać jeszcze na 
w , nik d y s k u s j i  w p r a s i e  w sprawie 
rezolucji z 27 kwietnia rb. (żądającej na­
tychmiastowego wykonania wywłaszcze­
nia).
Posiedzenie z 7 maja 1912 r.i

23 (scal. Tiedemann) podaje pc™;ód, dla 
którego „Kreuzztg" nie umieściła rezolu­
c ji  Ostmarkenvereinu (w sprawie wywła­
szczenia) z 27 kwietnia rb. W minister­
stwie rolnictwa powiedziano mu (Tiede- 
mannowi), że 73 (scil. minister Sohorle- 
ir.er) nie oświadczył. 15 będą wywłaszcza­
ne wyłącznie majątki, które z rąk nie-

• mieekich przeszły w ręce polskie.
Tiedemannowi chodziło o to, żeby wywła- 

s: czarę były wszystkie bez wyjątku m ająt­
ki polskie, tak  te, które niedawno przeszły 
w ręce polskie, tak i te, które odda w na po­
zostawały w ręku polskim.

i PRZECIW POLSKIM KARTKOM 
WYBORCZYM.

Dnia 81 stycznia r. 1912 odbyły się W 
Niemczech ostatnie wybory do parlamentu. 
Polscy wyborcy jgłosowali, jak . zawszę do-

Obowiązek możnych.
Od kg. Leona Puzyny otrzymujemy 

następujący apel do zamożnych 
warstw naszego społeczeństwa.

Komitet biskupi krakowski, wzywając do 
ofiar, odwołał się w ostatnich dniach do spo­

łeczeństwa, zaznaczając równocześnie, że 
rozstrzygną one o dalszem istnieniu Komi­
tetu biskupiego krakowskiego. Jasne to 
przes> Księcia Biskupa, postawienie kwestyi 
będzie 1 egzaminem, jaki niebawem zda spo 
łeczeństwo nasze; albo zdobędzie się ono na 
ofiary i uzna historyczną działalność K  Bi 
K., albo, nie słuchając głosu naszego Pa ste 
rza, weźmie całą odpowiedzialność zwini® 
cia K. B. K. na siebie. Ozy wolno nam me 
doceniać doniosłości chwili i dawać upadać 
temu, co w dzisiejszych czasach, jakby j^  
dna na ciemnem niebie świeciła gniazda, 
co od r. 1914 jedno jedyne było twórcze, 
co povTsiałe małymi środkami rozrosło się; 
rzec można, żywiołowo i przetrwało burzę 
wojenną, gdyż odpowiadało wymogom obek 
cnej chwili, chwili, gdzie ogień jj miecz przty 
mieniły nasz kraj z natury kwitnący w zgli­
szcza i popioły, a  ludność jego skazały na 

nędzę, o jakiej chyba tylko historyczne 
wspominają legendy. K. B. K. tna ten olbrzy­
mi wynik pracy za sobą, gdyż pozostał wier­
ny n u  założeniu, rozbudzić w naszem 
społeczeństwie śpiące poczucie pracy spole-} 
cznej w wielkim stylu, opierając ją wyłącz-, 
nie na ‘sumodzielności: na samopomocy jRbez' 
pomocy rządowej, utrzymać tę jasuo wy­
tkniętą linię w cnwiL. kataklizmów świato­
wych i przewrotów politycznych, nie dając 
ją naginać dia jakiejkolwiek polityki nap 
tykało z pewnością na wielkie trudność: 
wszystko jednak zostało przezwyciężone a 
K. B. K. może być dumnym, iż z jednej stro­
ny dotarł ocierając łzy najbiedniejszych dó 
każdego najodleglejszego kąta  polskiej zie­
mi, z drugiej, że na niwie pracy snotecznej| 
nauczył społeczeństwo poiskie pierwsze sta* 
wiać kroki.

A wszystko działo się cieno bez rozgłosu 
i bez reklamy, mimo togo K, B. K. jest do- 
statocznie w sercach społeczeństwa d u ł  tgo 
zapisane i niema chyba Polaka, któryby nie 
uznawał tego, co K. B. K. dla Polski zdziała£

1

tąd, za pomocą polskich' kartek wyborczych. 
Liczne kom isje wyborczo, mianowicie w o- 
kręgach niepewnych, pod wpływem agitacji 
hakatystyczpęj, unieważniły polskie kartki 
wyborcze, dowodząc, że wybory są aktem u- 
rzędowym a  językiem urzędowym je3t nie­
miecki. Komisya rugów wyborczych parla­
mentu uznała jednak polskie kartki za ma 
żne. Wobec togo rząd poboczny uchwalił na 
posiedzeniu swego wydziału wykonawcze­
go z 14 m?ja 1912 r.:

Bezycyę komisyi rugów wyborczych, 
orzekającą ważność kartek wyborczych, 
ułożonych w języku polskim, poddać w 
prasie odpowiedniej krytyce.
Jakoż pojawiły się od razu s e t k i  arty­

kułów, protestujących przeciw tej „niepa- 
tryotycznej" i „szkodliwej dla. sprawy nie­
mieckiej" uchwale komisyi rugów parlamen­
tu — niemieckiego.

INFORMACYA DLA AMERYKAŃSKIEGO 
UCZONEGO.

Na posiedzeniu wydziału wykonawczego 
w Berlinie z 10 września 1912 referuje pierw­
szy  wiceprezes Ostmarkenyereinu, radca ha- 
katystycznej sprawiedliwości Wagner 

o rokowaniach z prof. Wiliamem Tho­
m asem  z Chicago, który praeuje nad dzie­
łem, p t  „PsycnotoguL słowiańskich naro­

dów", pomiędzy niemi także Polaków, I 
którzy zgłosili się do niego na podstawie 
jego (Wagnera) broszury „Polenspiegpel" o 
udzielenie mu materyałów. (81 tj. Wa­
gner) oświadczył, że będzie utrzymywał 
dalsze stosunki z prof. Thomasem. 
Nadmienić należv, że owa broszura Wa$ 

gnera „Polenapiegel" jeet zbiorem aa  bo-1 
spreparowanych tłómaczeń artykułów z k i  
kudziesięciu pism pol3Kich, z saczególuem 
uwzględnieniem niepodległościowej prasy 
galicyjskiej dla wyzyskania iej głosów có. 
lem denuneyowania Polaków za octu pruŁ 
skiegc przeu rządem i niemiecką opinią pu­
bliczną. Go prof. Williama Thomasa zaproś 
wadziło do tego nieczystego źródła po mai 
teryał do dzieła o psychologii narodów słeś 
wiańskich, a  przedewszystkiem o psycholo­
gii Polaków, trudno zrozumieć, tern mniej, 
że on mniej więcej w tym samym czasie po 
to samo przyszedł do autora niniejszej pu­
blikacji jako do ówczesnego wydawcy i re­
daktora „Dziennika Berlińskiego* i  niczi m 
nie zdradzał chec4 i zamiarów zbierania mai 
teryałów o nas u naszych najzacieklejszycti 
i najnibsprawiedliwszych wrogów.

CCięz dalszy nastąpi).
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Dziś K. B. K. niema ty  cli środków do spre- dlhfem. Kontakt 
stania olbrzymim swynj zadaniom, odwołu­
je się zatem przedewszystkiem do najfcie- 
dniejszychr gdyż ci z pewnością nie odmó'

i
z publicznością utrzymy- rzy,'aby zechcieli i ze swej strony przyczynić, go, obecne wznowienie arcydzieła Beaumar- 

wauy byr za pomocą prasy. W sprawie akcyi się odpowiednimi darami do tak sympatyczne-1 chais‘go zapowiada się niezwykle interesująco. 
Izby w dziedzinie pomocy dla handlu i prze- gó celu. j Z TEaTRU LUDOWEGO komunikują: Dzi-
niysiu podnosi'mówca, że Izba obecnie nie z  RUCHU KOOPERATYWNEGO. W n ie - 's âJ’ popołudniu „Dary czarnej wróżki" Z. Ro-

goszówny, wieczór „Księżniczka czardasza" z 
p. Miłowską w partyi tytułowej. Jutro „Sądny 
dzień" L. Wiesenberga.

wią. Czy jednak przystoi, by ta_ mfmuąna Jma żadnego wpływu na rozdawanie różnych dzielę odbyło się nadzwyczajne walne zgrom a- 
publiczr.a tylko od tych pochodzita, czy lu-i dostaw, nie ze swej winy. Jako przeciw- dizenie urzędników magistratu i zakładów miej- 
dzie majętniejsi, ei, którzy mają tradycję, działanie przeciw Centralom Izba podjęła a- skich pod przewodnictwem Dra M. Zawadzkie-
ci, którzy roszczą sobie prawo .do utrzyma- j ktyę w kierunku organizowania kupców i g0, st. radcy magistratu. Po długiej dyskusyi Na piątek 21 b. m. 'przygotowuje dyrekcya
w, I «  -rwr vn**»rr a  ' ł  i n  n f  c  f  n n  fV W 1 3 K.a O. h .  < D r ? .  (*. m  n  ń  w  P / d  i o i  P r r i r l t ł  ' r .A a + a ł rk  rr a -    :  _  i__________• _ i_ x  ________________ I h k .t.f tT O /« l7 m ir  n K r o T  W i n n o n + o i w n  P o n o  n i -  i n r r n  O r l  .

staną głuchymi 
pieh.j? Przy każdej sposobności u demy od­
woływać się do społeczeństwa, gdy chodzi 
o nasz własny interes, nmiemv powoływać 
ste na naszą historyczną przeszłość ; zasługi 

odków naszych, czy to- jednak u/ystareza,

jącej do otwarcia w najbliższym czasie przy 
odnośnie do odbudowy polskiego handlu i Towarzystwie wzajemnej pomocy urzędników aui.ora.
przemysłu. Izba podjęła inirvatvwę w swoim miejskich konsumu z codzienną sprzedażą arty- - ERIKA MORINI, 12-lefcnia skrzypaczka, któ-
ezasie. W  Krakowie: odbyły się pierwsze kułów najkonieczniejszych dia każdego gospo- ra w rwołah wśród muzykalnego ogółu nasze-

wstepne narady w tej sprawie, a opinia ł .b y  darsuwa domowego,
była jedną z oodetaw akcyi Koła polskiego RYR przypominamy-, *® namiestni-

liy nie przykładając zupełnie, ręki, me nam- w tej materyi. Na zarzut,Je po Jedzenia ko- ctW(> rozporz£#zeniein * dn. 27 listopada b. r. 
żajnc się na żadne ofla.ry, ządae, by i spote- m.syi i same] feby me odbywały się, odpo- nasteDU?ace óI v  maksymalne rvb
czeństwo nie przeszło nad nimi zunełme do wiada mówca, że prezydyum było zniechę- 
po.ządku, nie zmiotło leh z taką siłą, z jaką oone tem,. iż członkowie na posiedzenia nie

ustanowiło następujące ceny maksymalne ryb

wicher słabe łamie drzewa?
Na pierwszem mieiscu wśród ofiarodaw­

ców K. B. K. stanąć winna nawa rodowa 
polska szlacht* i dać przwkład inn-ym za­
możnym warstwom naszego spoieczenstwa, 
że w dzisiejszej chwili jałmużna na oHeb jest 
koniecznym warunkiem dzieła odbudowy 
Polski.

przychodzili, kiedy np. zwołano posiedzenie

C e n tra le  pow ołano  do ży c ia  bez p y ta n ia  się

go miasta tak żywe zainteresowanie, wystąpi 
dziś, tj. we środę 19 b. m. w sali „Sokoła" 
o godz. 8 wieczór. Zwraca się uwagę publi­
czności, iż z chwilą rozpoczęć a koncertu, drzwi 
sali bezwarunkowo będą zamknięte. Nieliczne 
bilety do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B.

DODATEK DROŻYŻNIANY DLA NAUCZ.

pada 1917 r. w Kaplicy tej zna" luja się pamiąt­
kowe tablice marmurowe wychodźców z cza­
sów okupacyi Galicyi przez Rosyę; — tablice 
legionów i tablica dla wskrzeszonej Polski. To- 
warz. upoważnione jest nadto do zajęcia się 
rogmaitenii potrzebami rodaków we Wiedniu, 
jak np. do prowadzenia biura informacyjnego i 
pośrednictwa handlowego, czytelni, księgarni, 
jadłodajni, drukami, bursy i sizkół polskich. 
Członkami To w. mogą być chrześcijanie nio 
tylko mieszkający we Wiedniu, ale i poza Wie­
dniem. Zwyczajny członek opłaca 6 koron ro­
cznie; Wspierający 12 kor. Dobrodziej 50 kor. 
Założyciel jednorazowo 500 kor. Fundator 1000 
koi on.

Ksncclarya Towarzystwa Opieki, Wien. UL 
BoLTliavcgaose 25.

w drobnej sprzedaży: Od 10 grudnia do 31 sty-
ctznia karpie i liny we Lwowie i Krakowie 8 K

, -. . , , . 3 0  hal., szczupaki 9 K 10 hal.: w lutym cena . .     .
komisyi połączonych sekcyi, przybyło na nie kilo ^  Fższa 0 10 ViaL. w marcu rozpo- ! LUDOWEGO. Zarząd gł. Pol. Tow. pddagogi-
zaledwm trzech eztenkow. Stosunek Izby do dzenie Bódwyz§za cenę jeszcze o dalsze 10h; ciznogo komunikuje, że w.ostatniej chwili o

° ^ nw T,Jes* w ła^ iw m m artw y. tak sam/ w u!xzymu:„c ceaę ^  “ł — —  - —   —  -
t ni ową do końca lipca. Na prowkicyi ceny sta-T  ,  ,  .  .  .  11U U Y Y C .  U U  J S .U 1 1 LŻÓ, lJ IS V )O r<  -U l CU IJU  U  YT J łU  Y  J. V  O-U i i -'

Izby o zdanie, ani do współpracy jej me za- k  w ^  rozporzJ dz(mia są. 0 <*> w  ^
proszono

W sprawie nie podjęcia przez Izbę utwo
Wymówk* z naszej strony byłoby twier- rżenia biura surowców wyjaśnia wiceprez. 

dzenie, że kraj z,nrjnowanv zdobyć się rie Upstesn, że Izba utworzenie tego biura od- 
możfc na dalsze ofiary; w kraju bowiem nie - -•''1 .ii*--- - -  — i >
było nigdy takiego naoływu kapitału, jak 
obecnie, brak nam czego innego: towarów,
K. B. K. jedhak nie żąda od nas towarów, 
ale żąda gotówki. Ta gotówka znaehedzi się 
u  nas zawsze, gdy ehodzi o wszystko inne, 
s  pracą społeczną w Polsce nic wspólnego 
nie mające, uwidacznia si? ona również zbyt 
często u nas ozy przy ziełonnr stoliku, czy 
zjedzenia dobrej fcoTacyi, czy też zaktrpnie 
ko w.towTiej sukni w W ieduu, nz to wsżvśtko 
pieniądzr zawsze znajdo;cmv, nie wątpi0 za­
tem. źe go znaleźć powinniśniv i di* celów 
wyższych. Nietylko jednak ludzie orrwatni 
są do tej ofin-ności zobowiązani, kr&da in- 
stytucya ma w miarę swych funduszów 
może pawet sryższe obowiązki, niż człowiek

w wyjątkowych

na 'dlogramie, aniżeli we Cwowie i Krakowie.
W SPRAWIE POST/iWY RYB DLA KRA­

KOWA. Odnośnie do wzmianek w kronice nrów
rzuciła jednogłośnie na posiedzeniu sekcyi ^  „Głosu Narodu z dnia 13 b. m. do.y- 
w styczniu b. r., na któratn byli obecni wszy- m c7ch zaopatrzenia miasta Krakowa w ryby 
scy ci, którzy dzisiaj j?ko zarzut spraw , tę nf Wigilię, otrzymaliśmy Ustępujące pismo: 
podnoszą. Nie jest prawdą, aby zarząd dóbr Zatorskich,

Do faktycznego sprostowania zabierali na ^ e  większych do^awców ryb, nat prywatne _____ „  DU_  .
ffłost r. J u d k i e w i c z ,  B l n m e n f e l d  i Roszenia o rybj na święta odpowiad' i  od- ^biorczej dla tych materyaiów w Krakowi^,
? e r o ś .  mowme rzekomo z powodu, że kontyngent swój magaVtrat w uzupełnieniu tego obwieszczenia

trzymał wiadomość z Wiednia, że wypłata do­
datku drożyźnianego dla nauczycielstwa ludo­
wego nastąpi w najbliższych dniach.

CEBULA. Miejskie Biuro api owizanyjne za­
wiadamia, iż nadszedł transport cebuli, którą 
sprzedawać będą wszystkie sklepy miejskie pc 
4 K 50 h za 1 kg.

WYKUPNO WYROBÓW BAWEŁN.ANYCH, 
Onegdaj ukazało się na murach miasta obwto 
azczenio w sprawie wykupna wyrobów baweł­
nianych, celem pokrycia zapotrzebowania woj­
ska i ludności cywilnej. Wskutek pisma etacyi

Prz”  głosowaniu nad wnioskiem już wysprzectał i nie jest prawdą, aby on był ' w myśl

gorsem fantazyjnym (pikowym, w zakładki, je-ban, Peroś, Rimler i Wasserberg. przeciw 11, n ®̂ jest prawd?, aby on jako krajowy produ-
dwóch członków testizymało się od gloso- cent uprawiał wywóz z kraju dla lichwiarskiego  ̂dwabnymt merccryzowanym). Ponieważ pojęcie 
wania. Wniosek upadł. zystu!. . . .  j koszul z gorsetem w zakładki, którmh ten wy-

.. nioski r. Blumenfelda w sprawie zn,e- imwniez ino „es piawt ą, a. y rj^ y z o j  jątek dotyczy, rozmaicie bjwrało tłómaczone,
ministerstwo handlu stwierdza wyraźnie, że ko-

Tłownież nio
sienią komisyi osobistej i konces-aine.i oraz gospodarstw w zatorskiem (jedyne wie!  „ WTOI„ B  oii,jdiu„u
r. Perosia w sprawie biura auroweów nie u- kie gospodarstwo rybne w zatórskiem należy; 7  g a ^ ^ T a k ł a d H ^ y l k ’ w t a k i m i
zyskały por>a.rcia na-łości. do br. Potock-ch z Krzeszowic jako obecnych n_ ^  n?ft oć.dannnprywatny. Wyjątkowe cele w w?]ąr.icowvcn zysraiy p o w o ia  na-tosci. padku nie podlegają przymusowemu oddaniu,

chwilach wymagają i wy.v»tkuwvcb ofiar, R. R i m 1« r  zgłosił się do głosu w sprawie właścicieli -Jucza Zatorskiego), odchodziły naa jeżelf posiadają gors z materyałów na ten cel 
choćby nawet kos r.tem kapitału rezerwowe- złożenia deklaracyi imieniem grupy człon- Sprewę i Oditj i do naddunajsKiej stolicy. | fckanych_ Wobeo tego podlegają przymusowi 
jgp' tych inst] iucyi- _ jkóv ._ j Natomiast prawdą jest, że zarzad dóbr Za- oddania koszule, któ-ych feerey zostaiy tylko

Zbliża się niszawouhie chwila, kiedy spo- i Wiceprez. F, r> s t e in oświadczył, że udzie- torsirich nie sprzedał z tegorocznych odłowów w t0’KU SZyCia ułożone w fałdy To samo odnosi 
foczeństrwo polskie od nas wszystkich i na -.li mu głosu no wyczerpaniu porzacRra dizien- czy to bezpośredmio ery pośrednio ani jednego do kosuul nocnych, nawet'wtedy, jeiel5 sa 
ezycłr instotueyi zażąda ścisłego rachwnkn. | nego. Wobee tego grona członków Izby, kilograma ryb ani do Prus lub Niemiec, air do Qzdobion8 bortą. * 
co zdziałaliśmy w krw-r wych dba Połski ta- która tworzyła na posiedzeniu opozycyę. o- Wiednia, ani do jakichkolwiek miast łub oko- .
tach. Gdybyśmy p-zipadkiem praejść mieli 
do porządku nad g?o«em Kme.-ia Biskrma, 
jak wypadnie wówczas ów dziejonw rachu­
nek? L, PUZYNA.

puściła posiedzenie, Wobec braku kompletu lic w zachodnich prowincyach państwa, ani 
wiceprezydent posiedzenie zamknął. „ • n „ ■ i Z Polski i 8fc świat*.

'  POSIEDZENIE SĄDU NAJW-ZSZF-ryb, jaai m ał go dyspozycyi przy bardzo skro- . ... , . ^  ,
mnym rezultacie odłowów, wywołanym głó- G0- Dzmnmfa warszawskie donoszą: W p.ytek 
wnie brakiem paszy dla ryb i posuch^ pn.y 0 ^  rozpoczęte ^  w pałam, Rze-
poBOS^awieniu jedvnie koniecznej ze A.^ględów' ®zyP°sP°bt®J Pierwsze posiedzenar Sądu Naj- 
gospodarskich rezerwy n* zabezpieczenie przy- j wyzazego, n»e.™.lnej irsancyi sądowej, obij-

^  7 37 r. I »  " m m *  S
bardzo z resztą  n iezn aczn ego , zap o trzeb ow an ia  ‘  f  f * :  „  J ’ZćlChdd A p.** v»n nriłi t n In onrłrrnn Uft iłu M o TnrTTiłflnn,/*rt nn/int

Zawiadomienia i komunikaty.
POWSZECHNE „WYKŁADY UNIWERSY­

TECKIE W KRAKOWIE, ul. św. Anny 6, I p., 
godz. 7 wieczorem, środa 19 grudnia: Doc. 
Uniw. Jagiell. Dr Majyan Gumowski: Kościu­
szko w malarstwie i w rzeźbie (z obrazami 
świetlnymi). Piątek 21 grudnia: Dr Feliks Ro- 
neozny: Istota wielkości Tadeusza Kościuszki'.

NA CELE OPIEKI nad jeńcami wojennymi 
Polakami złożono w Komitecie Opieki awotę 
465 K. Między innymi złożyli: JE. ks. biskup 
fcelcłzar 2rt0 K, gen. Rozw alow^ki 100 K, r. 
Anczyc 100, K.

1 EC A.

D łageśł f e a  j m i  *, m o*B.

Z Itkf i ppzemjsłowe}.
Pod prrgw od r ;ct.w 3m wrccpr. Fpsteina od­

było a j  wczeraj posiedzenie plerarne Izby 
po dwuletniej przećwta, Poświęciwszy gorą­
ce wspomnienie pośmreroise śp. deŁ Fedoro­
wiczowi, przedstawił wiceprezes w krótkich
rysach działalność Izb* w ostatnich miesią- 7 , , ... . . . . , . ,  .
cach. J tó o  przedstawicielka A tom ów  t o  ^  DZ1EO RL K lr\-  «?tei-wemcyi wiadz r z / o y j  aa obsadę wyry- f w i c S l ^ f  W z n T ^ S  p 2
dlowych i praem y^w ych zachodnit j  0 ah : K0WA Q. mBj odezwę: Zbił- 5“ ^ *  *  ™  aw' ^  1  ^  tefitry 0HW pabltezności
cyi, b n tb  I t e i d u i i t  w  «dym  szeregu akcyi ^  ^  bożego Narodzenia, dzaeń, w fetć- ^  S  I Pi*sd otwSdem posieduonia prezes ^ e d n i-

rym niemal każde z was zostanie obdarowa- v ^   ̂ szystka y przemówienie, zaznaczając we'   ̂ rr„Ł ;„ał wyjątku sprzedażach ściśle do ustanowionych „ K ,  ’ . rane pnrez swoją roózms. T?k jednak duzo jest i ,  tawfowreh. Pomitózr mu-tnl lż P^V»tómi,iąc do otwarc.a pierwsze-
dzieci a? czaiee wojr.y, które i marzyc nie. śmną ■. , . 3 J[- . , ■ .7 , . y , . go pojedzenia publicznego K.-P. Sądu Najwyi-
o po ternem szczęściu. Ich rodzice są albo tak * 1 V * S"Oa'°, odczuwa notirzebe wewetrzną nawiąza-
biedni, że nie mogą i h wyżywić i o rać, albo nia nici z p r .złością, której sławne tradycye

3-57 w. konsumpcyjnego, sprzedał jeszcze psrad dnijm orzcdmckl’ Nawyźszegc reterent
1 grudnia 1 r. prywatnym odb teom  z ^
cyi *  p r w w W  z m ferta  K rSko- 1 W i.ttw to t a
wa, jedna zaś /nac ifejszą parł rę ryby dicbnej, Ŝ du J 1
nie n dającej się do konsumpcji, sprzeda, p rzy .10 fP*™ * ^  Babteską^Na posiedzenie

7 — *
rządowych, zwłaszcza w  dziedzinie aprowi- 
aacyjnej i odbudowy gnopodarczej. W k ró t­
kich stówach przedstawił j rzowodniczący u- 
dział Izby w sprawie uregulowania morato- 
ryuiii, rozdziału skór, rozdziału surowca 
itp.

muzimy, żeby wt-ibyć d i mich BŚosżkanie, po-
w ostrych stówach zaatakował prezydyum 
ea to, iź w ostatnich czasach n‘e  od*iywały 
się plenarne posiedzenia Izby. W  ten sposób 
łączność między wyborcami Izby a ef przel-
fltaw ijirfśtw eff] z o s ta ła  ze rw a n a . N astępni© ; ^  dzieciom  ta k  sam o biednym, jak  i  boga-
p o n ia z y ł reowc_a sp ra w ę  .en„ra i pZito iw ej a szczególnie m alutkim , potrzeba ro*rywki
ic h  d z ia ła ln o śc i n a  g m n e io  g a licy jsk im  o raz " ^  ■

tu m. Krakowa, Sadowej spółce soożywczei w „ . .. , . „— * — * ‘ J nam w tej oto sali tego na.acu Rzeczypospo­
litej, po nadmiernie długiej przerwie odżyć po- 

I w te m . I M  M» ™  “  ” W

 ̂ ma+k  ̂ ni« żvin a irst na wio>nie a. aidAWii, oammej spoice spo^^nycze] w
_ N; d r ^  o ^ ^ p r w y d - u m  rozwinętó ^  z J l  z ieki f dac{lu. Te’ Medn Krakowie, gOMBmggł fankeyonąr^szy Sta- 

się otó,«nta_ dyskusja. R. J u d i i e w  . c z  ros"w3 krakowskiego, Dyrekcy. kolei państwo-

»!■ 1 t t  j .  w u w i u  w i  H n r a v T T i p «  ' - ' i  i v r  r w i o t . /  t t  .  T  _ .  ,  ,  ,  _Z, ^    jegc zwlamach, w zakończeniu zaś zaznaczył,
f ^ f etyaE(>Schr0- weihu dla gażystów w ^ ó wych w Krakowie f e ' ĉ  skład ?f!du Najwyżsaego me omieszka 

’ - ^ cht> ™ e 1 ,nau^ ! . „ itd. Wyczerpawszy a ten spoSb wszystkie wszelkich starań, by sąd ten stał się
swoje zanasy ryb, nie mógł już uwzględnić pó- tradyoyi f,wyph PoP^edników i sprostał

i !  zabawek i książek do czytania. Togo wszystkie- a w szczególności zgłc^.e- i adw. nrzyw kurator, redaktordomagał srę wyjaśnienia, to dotychczas ero- r „ ” , , ma magistratu m. Krakowa, od ktoregu sresatą .
biła dl* (Sbudowr handlu i trzemy siu Cen- f  ° ,mozeffiy ™ dać Łâ ze za małft"’ W żudne - ^  w oalestnZ ,, hraJr rrn.ua n tl  t:n nwłniPnrv. Tn r(*9. _

swemu powołaniu. Przemawiali następnie mec.
„Ga-

, , . , . . ,__  . zety sadowej"", Ictóry w Imrenin paiestry poi- [
j± *«*  “ * »*«— »*«  »*»*•

c ichu tku : „C«7 »>» p ru y u ic ł?  p m to  c h a d e k  S 8 tT l . 'd y r c k tu n w i  « t r  Z a to r

trala odbudowy Galicyi. W  końcu postawił brak nrua tra to pieniędzy.. To też czę&tff na ze jedyrke w nmeuMi p.
mówca wniosek, s t y  sprawozdania prezy-f !oa,‘ , .10 001 ly ła jąs i; n s  . i , j feol^etarz kraj. Tow. rybackiego, oświadczył
dynm nie pi zyjąć do wMomoścr. | %ehut^

R. B l u m e n  f e l d  podiireślił, że w  obff-' .skich, a taicie i podpisanemu, że gmina m,
cnej dtwili, gdy dokonywają się ważne 
przemiany w bycie politycznym ł  gospodar­
czym Ftóteki, łzba krakotraka stanęła wobec 
wielkie® zadzA zupełnie nieprzygotowana.

szemu.
RUCH KONCERTOWY W ZAKOPANEM.

Dnia 7 grudnia b. r. odbył się tntaj koncert
* KxikoAra nie ramierz* w roku’bieżacym zajać Sotóajł^  Wależy 4al<>wać’ iż ®nakomity_ skrzy- 

* om u,,*—  pck. AAntany tak tiwacyinie we Lwowie 1 w
wiedź.

Teioz n? Bole Narodzenie ma y już przy &. sprzedażą ryb na świcta Bożego Narodzenia .̂ok" w*t’any. taK . r
rzeczona choinki we własnym zajadzie i  tó bedzie jedynie • W Cał°- “ ,  7 1
zJoby nm me, ale me mamy cc położyć pod > de hvli nad ”Morak’0 ° ko • K(1(:,ana mamy * * *  w  ZakOTŁ

becnyeb prac Izby sprawą komisyi osobistej 
i  koncesyjnej. Zawładnęła ona zupełnie go-

ttivw>y» ™ uc,   —  . . ■ ,  ___  riad tem, aby odbiorcy mieiscoid nie bvli nad- . , . , ,
iSpecyalnfe zająf ste mówca odnośnie do o- drzewkiem, czem ucieczyć naszej dzia wy... ■. ’ 3 h ^  /  ó/n;ej nem. Odwiędfal ras w roku zeszłym, .piowa-

................................   P o m ozci?  nam  w  drof ie d2 iei -  f am  • żad n egb o kraśbm ego ,am ó"w ie- dzonJ >  ^  1 t y “  r a ’ em - “  ^
------------------ , ...........  o — do m y ślo w a  o sporej gro m ad ce d ztecfi bo a z  Q > sl jo d yn i jakjft ilo ś d  r _ b m 0 .  W  H erge ta , grał razem  z P etn m  1 hojne zbm-

Bpodwk* w Izbie i stanęła nawet ponad ® D a najmłodszych malusieńkich ze ^  ^  razie gminie m. Krakowa i 5ał/ Wa^  l  ^  S  ^
prezydynm. W tan sposób, stwórz.'** dwie Ąohaa im Sumfcewicza, potrzeba nam świe- ^  w/ ftsze3e do -er0 ^ mem ? d l ,bardzo miły dla słuchaczy. Dmą 13 b. m. Brnro
kategorye a teoków , j ^ y - h  upraywilcjo- c ^ łe k , ozdób na drzewko 1 rómycb drobnych ą ^  ^  zarMd dóbr wszystkie zapa-' k? oee^ (>̂ e .prof- .l ’aaka f rowadzlł.° ^
wanycb, a drugich bez praw. Wskutek iamo- zabawek dla mernowm. ktohyc 1 taid y s t 40. wyripr7eda> yg w il imieniem gminy m. Kra- Rjc.%t^ - Ta“ie® w b7ł oczywiście stylu,
w o ln ^ o  postępofwania komisyi tej, straciła Pot-m w schronisku Dom sierocy w Białym feW ^Lnuwienie n* 330 cetnarów metn cznwch ni* v Pomysł ów.  
Izba kontakt z władzami krajowemi i rzado-j ^ądn*«- W  dzie*  w malutkich ^  kt6lP Ł dów ż . ^  swobods ruehów 1 welłn* arystycznycn wzo-
wemi oraz Kołem polakiem. Przeciw Izbie od Iat 2 “ G 6^ z® 2.° V mekP od 0 -8 , 3 nie ĵ otĄÓ . 2 b . uwz K irow wykonane u.nory, żywa cbnrakterystyKa

. t— ?_ o. rooyłn cł-arA-To Wyofi*7.otra 7.q tnraam am ttt j & J 0  ̂ * »} teTnporammt tańców biszpańiskicli, nie pozwą- jopowiedziało się dzisiaj także całe kunie-,a reszta starsza. Wreszcie w Zakopanem w
_ t   n r  n _______ _•   ? _ -   •  i__ i rfifttafi IffftTniAł.Tflh ~K K nr?.A».ctwo. Mówca domaga się zniesienia zupełne- i d^óch schroniskach leczniczych K. B. K. 

r osobistych i koifce-1 cńTgrj^liczych (wflla „Orla" i Nosal") 1
prze- Dodaję v teszcie, żo sarno miasto Kraków po- Ricnetcie odmówić jniana artystki. W cza­

to  komisyi dla- soraw osobistych i kpnee-! ciwgrużliczycii (wuia „uria" 1 Nosal”) mamy br/l o, a zgiędnie jeszcze pobierze, ż naszego gie wystąpi ślicznym głosem oh darzona.
BYinych natomiast powołania do aprawowa- dzieci chore. Jest ich 100, w tom trzecia ci-cść ars v,a rybnego z tegorocznych odłowoir Mokrzycka, dnia 5 stycznia odbęd ie się na
S  malutki, h od lat 2 -6 . kilkoro zaś tak b e- 151 ce n* metl’ (czyli 5- -6 wagonów) ryb, co Krzvż konceŁ panien: Eli gićhal-
Ł r a d S S J  i ł y c h  1 chorych, że zdolnie nie powstają z st™  P ° ^ %  ^  W^ukcyi. sWoj j | | a  Col. Walewskiej 'W s z a .  która

li. L i b a n ,  ża^ł się n* upośledzenie prze- łóżek. | B o g u s ł a w  F i k u e k i ,  generalny pełno- zarazom przed dwu laty uM kała mistrzow-
Jr.ysłu- w  zaopatrzenie w węgieł, wskutek! Przejrzyjcie, drogie dzieci, wasze zabawki, mocnik dóbr ha Potockich w Krzeszowicach. 3lw0 narciarek w Austryi, odegra szereg utwo- 
czcgo szereg przemysłów obumiera i doma l^ry i książki, niech każcie z was da choć po Zamieszczając to pbmo dodajemy, że infor-1 rdw Chopina, Brahmsa; Godowskiego, Deous- 
gał się energicznej inteiwensyi. ) jeclnRj, a .zbierze się tyle rzeczy, że każde dzio- macye do Avspomiuanych na wstępie notatek o- sy j Qol. Walewskiego; druga odśpiewa pie­

li. P e r o ś  wskazał, że Izba wypuściła z I cko dostanie podarek. A pomyślcie tylko, jak trzymaliśmy z zarządu miasta. Obecnie zatem Griege‘a, Delioes‘a, dwa utwory znane,go
rak  sprawę utworzenia biura surowców, któ- [ wielką radość sprawicie swoją ofiarą. — Pro- nieAvątpliAvie i z?-zad m i-staze  swej strony, bu powszechnie Alfreda Zoffala — „Białe ró-
re zamiast wzy Izbie, utworzone zostało przy 
Contralr, nie znającej zupełnie potrzeb kra­
ju. Mswca stawia wr*osek, aby przy krak. 
Izbic handlowej zostało utworzone biuro su­
rowców- W dalszej dyskusyi przemawiał je­
szcze r. Dr K a d  en .

Wicepr. JE p s t e i n w odpowiedzi wska- 
Ittje na. to, że wszelkie akcye Izby były 0- 
fcłaszanh T r „Wiadomościach gospodar- 
teyćh". Podkreśla, że prezydyum stało za- 
L b a j  etanówkń, u bezwzględnie sprawie-

simy was drogie dzieci, przynieście w tym ty- zechce sprawę dostawy ryb należycie wyjaśnić. st. Colonra-Wilew.s'kięgo do słów Miecz 
godniu przedświątecznym lub przyszlijcie wa-; Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: ,Smolarskiego i aryę* Pucciniego. Nadmi miić 
sze dary do p. Jadwigi Buszczyńskiej na ul. Dzisiaj po raz siódmy „"Walk? kobiet" Scribe'a | też należy, iż w okresie świątecznym otwartą 
Karmelicką 1. 1, II p., skąd je odbierzemy i i Legouvego. „Walka kobiet" powtórzona hę zostanie wystawa sztuki znanych tutejszych,
roześlemy do tych czterech schronisk. j dt?ie w piątek. Jutro powta-za scena m.ejska

Za Żłóbek im. Sienkiewicza, za Dom sierocy ; .intrygę na prędce" i „Pana Geldbaba" Al. hr. 
w Białym Prądniku, Schroniska lecznicze K. Fredry.
B. K. „Orlę" i „Nosal": i Próby z zapowiedzianego na sobotę „Cyruli-

Jadwiga Buszczjńska, Jadwi ra Godlewska, ka sewilskiego" dobiegają końca. Urozmaicone 
Do powyżwzei odezwy dodajemy z naszej muzycznie fragmentami z opery Rosmifgo i 0- 

8Lrony prośbę do naszych pp. kupców i księga- j ryglnalnemi kompozycjami prot Jachimeckie-

0 gło śn ej ire ra z  , ła-wie artystó w ,
TOW. OPIEKI NaD KAPLICĄ ŚW. ELŻ­

BIETY. Otrzymujemy następującą odezwę: Za­
praszamy do wpisania się do: T#varzystwa O- 
pieki na Kaplicą św. Elżbiety w Domu Polskim 
w Wiedniu, która zostało zatwierdzone przez 
e- k  Namiesmictwo Dol.-Atstr, dnia 22 listo-

Aprowizacya Krakowa.
(Brak tłuszczów f wędlin. — Dostawa nierogaci­
zny z Galicyi wschodniej. — Zmiana taryfy ma­
ksymalnej. — Sprawozdanie z1 przebiegu konfo 
rencyi z gen, hr. I amezanem. — Państwowa aneyi 
zapomogowa dla dzieci i młodzieży szkolnej. — 
Zaopatrzenie w węgiel. — Rartv węglowe. —1 

Wobeo ciężkiej klęski).
W sali magistratu odbyło się wczoraj wieczo­

rem posiedzenie miejskiej Raay gospodarczej z 
Komisyą aprowizacyjną. Przewodniczył wicepr. 
J. Sa r ę .  Z ramienia namiestnictwa uazestni- 
czył w posiedzeniu komisarz Dr Z a c h u t a.

Po otwarciu obrad naczelnik akcyzy miej­
skiej, Di Z a w a d z k i ,  przedstawił rozpaczli­
wy stan zaopatrzenia miasta w tłuszcze i wę­
dliny. W ciągu ostatnich miesięcy dostawa 
t-aody chlewnej dla Krakowa zmniejsza się z 
tygodnia na tydzień. Podczas gdy w lipeu mia­
sto nasze otrzymywaio tygodniowo przecię­
tnie 800—900 sztuk, to w bieżącym miesiącu 
dostawa spadła liczebnie do 100—120 sztuk ty­
godniowo, a ponadto materyał rzezny, jaki 
przychodzi, należy do najgor.v7.cgo gatunku, 
Ta ilość trzody, jaka obecnie Kraków otrzy­
muje, nic p ikrywa istotnie nawet jednej dzie­
siątej ograniczonego zapotrzebowania. W tej 
rozpaczliwej sytuacyi, której. Zakład obrotu 
oydłem sam zaradzić nie może, postanowił za­
rząd miasta, po uzyskaniu odpowiedniego ze­
zwolenia, skłonić rteeżników i masarzy, by na 
własną rękę puCzymL zakupy nierogacizny w 
Galicyi wschodniej. Ponieważ zaś cena mate- 
ryału rzeźnego będzie zapewne wyższą od ceny 
maksymalnej, obecnie obowiązują/Cej, przeto re­
ferent wuosi o upoważnienie prezydyum. miasta 
do stosownej izmiany taryfy maksymalnej na 
tłuszcze i wyroby masarskie. Po wyjaśnieniach 
rad. m. Waydy, wniosek przyjęto.

Następnie wicepr. R o l l e  złożył sprawozda­
nie z przebiegu konferemcyi, jaką odbyła de- 
legacya miejskiej Rady gospodarczej z szefem 
krajowego Urzędu gospo cl ara/ego gen. br. Ls- 
mezanem, w sprawach aprowizacyi Krakowa. 
O konferencyi tej informowaliśmy już Czytel­
ników. Wicepr Rolle podał przytera do wiado­
mości zebranych, ie dostawa mąki na .chleb na 
okres świąteczny jest zapewnioną. Natomiast 
poza minimalną ilością białej mąki na święta, 
brak zupełny mąki do gotowania.

W dalszym ciągu obrad sr/et miejskiego Urzę­
du gpepodarcu^po, star. rad. mag. D- S i k o r ­
ski ,  przedstawił sprawozdanie z państwowej 
akcyi zapomogowej dla dziatwy i młodzieży 
szkolnej. Na akeyę tę wydano dotychczas kwo­
tę 312.634 K.

W dyskusyi, w której poruszono sprawę wy- 
worzu z Krakowa i konfiskat urządzanych przez 
organa namiestnictwa, Drzemawiali: ks. Dr Ca­
p u t a ,  ks. J. Ma s n y ,  p p. K o s o b r i d z k i ,  
B i a l i k ,  K. H o l e k s a ,  St. N o w a k ,  Dt R, 
L a n ć a u ,  E n g l i s c h ,  też. R o m a n o w ­
ski ,  C b w a s t c k  i mni. 'Wyjaśnień udzielał, 
referent i wicepr. Rolle. Sprawozdanie, przyję­
to do wiadomości.

W końcu Dr S i k o r s k i  referoAvał spraw 
zaopatrzenia ludności w węsriel przy pomoc 
bonów, a na podstawie asygnat, względnie ka 
kontrolnych, o czem już donieśliśmy. Spraw 
ta wywołała ożywiona dyskusyę. Pr/f-inawia 
np. H o l e k s a ,  Ko t o b u d i z k i ,  Dr La  
d a u, St. N o w a  k'. Podniesiono niedomarr 
ftia w organizacyi rozdziału węgla, snowod 
wano głównie zamieszaniem w administrae 
krajowej i brakiem przepisów wykonawczym 
namiestnictwa do obowiązującego rozporzą­
dzenia ministoryalnego. Wyjaśnień udzielali wi­
cepr. S a r e i R o 11 e, kom nam. Dr Z a c h u .  
t a, star. rad. mag. S a w i ń s k i ,  wreszcie za­
proszeni grosiści: po. J e l o n e k ,  K w i a t k o ­
w s k i *  B l u m e n * e l d  Ostatecznie postano­
wiono podjęte* akcyę kontynuować, a uregulo­
wanie jej nastapi po wprowadzeniu w życie roz­
porządzenia namiestnictwa i wprawauzemu 
kart na węgieł, co nastąpi prawdopodobnie z 
dniem 1 stycznia. Karty już są w druku, a 
wspomniano rozporządzenie pojaw: się w naj­
bliższych dniach. Ggótny stan zaopatrzeni? mia­
sta i kraju w środki opałowe przedstatóa s*ą 
bardzo niepomyślnie 1 jedynie lekka zima i 
bardzo sprężysta organiizacya rozdziału będą­
cych do rozporządzenia zapasów węgla, uchro­
nić może ludność od ciężidej klęski.



Nr. 296. „GŁOS NARODU" i  dnia. 19. Grudni* 19J7 roku. Sti. 3.

B iu le ty n  a u s t r r - w e d e r s u  'Ultimatum Sowietu do Rady Ukrainy.
Wiedeń, dnia 19. grudnia 1917. 

Urzędowo ogłaszają dnia IMjjrudniał 1917:
•i*>>

Wschodni teren wojny:
Rozejm.

Włoski teren womv:
Między Piavą a Brentą pomyślna działal­

ność bojowa.
Sze? sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 19. grudnia 191^.

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 18. 
grudnia 1917:

Zachodni teren wpiny:
Z powodu burzy 1 zamieci śnieżnej była 

czynność artyleryjska mienią. We Flandryi 
i na zachód od Cambrai powiększyła cię nie­
co pod wieczór czynność ogniowa. Oddziały 
wywiadowcze przyprowadziły z frontu an­
gielskiego na północny zachód od Pinon, na 
wschodnim brzegu Mozy i na południowy 
wschód od Thann pewną liczbę jeńców an­
gielskich i francuskich.

Wschodni teren wojny:
Nic nowegc.
Front macedoński: W hiko Czerny 1 mię­

dzy Wardarem a jeziorem Dojran odżył cza­
sowo ogień.

Włoski teren woray:
Między Brentą a Piavą częstokroć żywa 

czynność artyleryjska. Na wschód od Monte 
Solarola zdobyto części pozycyi nieprzyja­
cielskich.

Pierwszy jen. kw atera. Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Wolff, wieczorem: W  zwy­

cięskich walkach w górach na wschód od 
Brenty wojska austro-węgierskie wzięły do 
niewoli przeszło 10f>0 jeńców. Włoskie ataki 
na Monte Solarola załamały się.

Pfcwiy M  M M ił
Wiedeń. B. kor. Jako p e ł n o m o c n i k  

[ A u s t r o - W ę g i e r  dla rokowań pokojo­
wych, mających się odbywać w B r z e ś c i u  
l i t e w s k i m ,  Ledzie fungował osobiście 

minister spraw zagranicznych. Hr. C z e r ­
n i n  wyjadzie do Brześcia we środę dnia 
19. W jego towarzystwie uda się tamże szef 
sekcyi w ministerstwie spraw zagranicznych 
dr Ó c v t z, a . i tary. —i jn. g* ł> rie L upo- 

TTaócieni miaistnewie t a z  I  i  t t  i j  ł  d r  
\V i e s  n er, radcy legacyjni bar. A n d r i a n  
i hr. C o l l o r e d o ,  w reszcie sekretarz le- 
gac5 jny bar. G a u t s c h.

Wiedeń. B. kor. Przy rokowaniach poko­
jowych w Brześciu litezskiem c. i k. n a ­
c z e l n ą  k o m e n d ę  a r m i i  będzie repre- 
centowa! komendant i komenderujący gene- 
Tał 23 korpusu, marszałek polny porucznik 
C z i c z e r i c z .

Kto zapytywał o pakói ?
Bedln. B. kor. Według doniesień z Am­

sterdamu lord Robert C e c i 1 zawiadomił 
biuro Reutera, że to, co ma być odpowie­
dzią N i e m i e c  na oświadczenie B a 1 f o u- 
r a  w parlamencie w sprawie n i e m i e ­

c k i e g o  k r o k u  p o k o j o w e g o  z wrze­
śnia, jest z u p e ł n y m  f a ł s z e m .  Tak 
W i l s o n ,  jak A n g l i a  s t a r a j ą  s i ę  
n i e u s t a n n i e  przez mowy ministrów o- 
t r z y m a ć  o d  N i e m i e c  w y j a ś n i e ­
n i e  c e l ó w  w o j e n n y c h ,  ale dotych­
czas b e z  s k u t k u .  Fałszem jest także da­
wać do zrozumienia, że Anglia świadomie 
skierowała do nieprzyjaciela pytania natury 
prywatnej.

Biuro Wolffa zauważa w tej sprawie: Roz­
powszechnione przez biuro Reutera oświad­
czenie lorda Cecila w sprawie niemieckiej 
odpowiedzi na oświadczenie Balfoura w an­
gielskim parlamencie nie może osłabić nra- 
w Iziwości doniesienia biura Wolffa. Lord 
Ceeil wie bardao dobrze, że nie ofieyalne 
mowy ministeryalne służą do roztrząsania 
tego^ rodzaju spraw. Czy wiadomo jest lor-
d n T T T I  I  / ł l l  A  i . i  i  A # .    ’  _  .  .

ROZBRAJANIE BOLSZEWIKÓW.
Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera donosi 

z Petersburga 17. grudnia: Z Rijowa dono­
szą, że ukraińskie wojska przy rozbrajaniu 
bolszewickich oddziałów wojskowych skon­
fiskowały 72 armat 350 karabinów maszy­
nowych i 5 milionów patronów.

ULTIMATUM.
Petersburg. B. kor. Pet. Ag. Ze względu 

na uznanie zasad przyjętych w wielu rezo- 
lucyach sowietu, zwłaszcza zaś przez pierw­
szy wszechrosyjski sowiet, rząd socyaiisty- 
czny rosyjski, ucieleśniony w sowiecie komi­
sarzy ludowych, zatwierdza prawo do swo- 

i bodnego rozwoju wszystkim narodom Rosji, 
'uciskanym dawniej przez carat i burżuazyę, 
l̂ a także i prawo ich odłączenia się od Rosyi. 

Dlatego So w i e t  komisarzy ludowych u- 
z n a j e  n a r o d o w ą  r e p u b l i k ę  "u* 
k r a i ii s k ą i jej p r a w o  z u p e ł n e g o  
o d ł ą c z e n i a  s i ę  o d  R o s y i ,  tudzież 

prawo jej do nawiązania rokowań z republi­
ką rosyjską co do wzajemnego stosunku 

, federacyjnego. Sow:et komisarzy ludowych 
: uznaje bez zastrzeżeń i bezwarunkowo żąda­
nia Ukraińców co do narodowych praw i co 
do niepodległości ukraińskiego ludu.

(Tu brakuje ustęp).
2) R a d a  u k r a i ń s k a  pozwoliła sobie 

na r o z b r o j e n i e  w o j s k  S o w i e t u ,  
które stały w Ukrainie.

3) Rada p o p i e r a  s n i s e k  p r z e c i w  
w ł a d z y  s o w i e t u .  Powołując się na 
prawa samodzielności obszaru d o ń s k i e ­

g o  i k u b a ń s  k i e s o  p o p i e r a  rada 
kontrrewolucyjną r u c h a w k ę  F a l e d i -

w psio wsi? Ift.

■p n i u  zwrócił *sfę do jednego 
E państw n e u t r a l n y c h  z zapytaniem w 
sprawie n i e m i e c k i c h  c e l ó w  w o j e n -  
a  y  c h ? Czy Uecil twierdzi, że to się nie 
Btato ani w imieniu, ani z polecenia rządu 
angi< lskiego? Czy też chce on powiedzieć, 
ta  krok ten został dokonany wśród okoli­
czność-’, z których to państwo neutralne mo- 
gto wnioskować, że Anglia czyni to spodzie­
wając się odpowiedniego kroku tego pań­
stwa neutralnego u rządu niemieckiego?

Udział Sejmu Rzeszy w rokowaniach.
Berlin. B. kor. W azwartek odbędzie się u 

kanclerza p a r l a m e n t a r n e  z e b r a n i e ,  
poświęcone sprawie rokowań pokojowych z 

Rosyą. Otrzymali na nie zaproszenie kierowni­
cy w a z y  s t k i  c h ^ i r  a k cy  i parlament?,r- 
nyeh, a zatem po raz pierwszy także niezależni 
socyalk ci. Przedpołudniem odbędą party* .wię­
kszości iniędzyfrakcyjnej obrady.

Wiedeń. B. kor. 1S. grudnia. Przy sposo­
bności zawarcia rozo;mu w Brześciu litew­
skim, ułożono między Austro-Węgrami, Niem­
cami, B-iłgaryą i Turcyą a Rosyą,, że należy 
jak najszybciej przystąpić do uregulowania 
wymiany z obu stron j e ń c ó w  c ywi l - -  
n y c h i j o ń c ó w wojennych i n w a 1 i - 

j d ó w drogą przez front, oraz, że bezzwlo- 
i cznie należy przystąpić do polepszenia doli 
i jeńców wojennych po obu stronach i że na­
jeż y  także zawrzeć tymczasowa umowę c-e- 
! len? ponownego podjęcia komunikacyi po­
cztowej i handlowej w ramach zakreślonych 
przez rozejm.' Celem ułożenia szczegółów w 

jtych sprawach ma się zejść w P e t e r s ­
b u r g u  jak najprędzej mieszana komisja, 
złożona z przedstawicieli w szy s tk ich  stron. 
We środę 19. bm  udają się do P e t e r s ­
b u r g a  dla dokonania tych układów z ar 
s t ę p c y  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h ,  c. i k.  m i n i s t e r s t w a  
w o j n y ,  c. i k. . n a c z e l n e j  k o m e n d y  
w niL  c. i Ł  oantn& ego kjrruwnietws trans­
portów, o b i m i n i s t e r s t w  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  i obu zarządów poczto­
wych, WTeszcie obu towarzystw Czerwonego 
Krzyża. Misyę tę prowadzi delegat c. i lc. 
ministerstwa spraw zagranicznych generalny 
konsul Hempel

MaMtaKifó toJMw litoW Il
Genewa. „Tempa" donosi z Petersburga: 

Liczni dziennikarze niemieccy przybyli do 
B r z e ś c i a  l i t e w s k i e g o ,  by po zawar­
ciu rozejmu u d a ć  s i ę  d o  R o s y i .  Naod- 
wrót pisma bolszewickie wysyłają swych

ko resp o n d en tó w  do  N i e m i e c .

KADECI „WROGAMI OJCZYZNY".
Rotterdam. Reuter donosi z Petersburga, 

iż Centralny komitet S o w i e t u  150 glosa­
mi przeciw 104, uzm ł kadetów za „wrogów
ojczyzny".
KWESTY A UNIEWAŻNIENIA POŻYCZEK.

Amsterdam. B. kor. Telegraf podaje do­
niesienie „Timcsa" z Petersburga, że komi­
sarze ludowi zamierzają, zamiłować zagrani­
czne pożyczki Rosyi w chwili, kiedy stanie 
się rzecz pewną, że kodieya -wzbrania się 
wziąć udział w rokowaniach pokojowych.

OSKARŻENI AMBASADOROWIE.
Petersburg. B. kor. Pet. ag. Posłowie K i u 

p e A s k i  w Tokio i N a b a k o w  w Londynie 
zostaną z powodu rozszerzania fałszywych, u- 
jemn^ch dla rządu komisarzy ludowych pogło­
sek p o s t a w i e n i  p r z e d  s ąd.  W razie, 
gdyby chcieli się usunąć przed ręką sprawie­
dliwości, ich dobra będą skonfiskowane.

Dr. Stahl o Rosyi.
Wiedeń. (Telefonem). Wiceprezydent Lwowa, 

Dr S t ah  1, zjawił się w Kole polskiem, w dro- 
dize powrotnej z Rosyi, gdiie przebył przez 2 
lata jako uwieziony ze Lwowa jeniec cywilny. 
Udzielał on w Kole infonnacj i o stosunkach 
panujących w RoFyi. Dr S t a h ł w\ jechał z Ki­
jowa dn. 27 listopada do Petersburga, b*ąd 6 
grudnia wyruszył przez Szweeyę do kraju. Po­
dróż trwała 12 dni. Przedstawiając, stosunki 
rosyjskie przed i po rewolucja, Dr Stahl opo­
wiadał między innemi, iż jego .zdaniem nie ma 
mowy o tem, by_jjo obecnem zawieszeniu bro­
ni mogło przyjść między Rosyą a mocarstwami 
centralnemi do podjęcia wojny na nowo, gdyż 
w R o s y i  w s z y s c y  p r a g n ą  p o k o j u .  — 
34% armii należy do niewalczącyeh, gdyż ta­
ki odsetek żołnierzy zasiada w Radach żoł­
nierskich, których istnieje 9 kategoryi. \y  cza­
sie podróży miał sposobność stwierdzić jak ol­
brzymim jest chaos panujący w Rosyi. Nieste­
ty potwierdza się wiadomość, iż w zamieszkach

n a . Wbrew interesom i wezwaniom ogrom­
nej większości kozaków, rada zamyka drogę 
wojskom, wysłanym przeciw Kaledinowi. 
Rada staje po stronie haniebnej zdrady, do­
konywanej na rewołueyi i chce pomagać naj­
niebezpieczniejszym nieprzyjaciołom tak nie­
zawisłości narodów Rosyi, jak rządu sowietu 
i pracujących i wyzyskiwanych mas, miano­
wicie kadetem i zwoieunikom Kaledina.

Przez to Rada zmusza nas do oświadcze­
nia, że bez wahania w y p o w i e d z i e l i -  
b y ś m y j e j  w o j n ę ,  nawet wtedy, gdyby 
niezawisła republika ukraińska zostata już 
formalnie uznana przez reprezentację naj­
wyższej władzy państwowej rosyjskiej.

Teraz rada pełnomocników ludu wobec 
wszystkich powyżej przytoczonych okolicz­
ności stawia n a r o d o m  U r a i n y  i rosyj­
skiej republiki n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i a :

1) Czy Rada zobowiąże się zaniechać 
wszelkich p r ó b  d e z o r g a n i z a c y i ?

2) Czy Rada zobowiąże się n i e  p r z e ­
p u s z c z a ć  bez zezwolenia sz* fa naczelnej 
komendy żadnych w o j s k ,  maszerujących 
w kierunku Donu, Uralu, albo na wschód?

3) Czy Rad? zobowiąże się z a n i e c h a ć  
wszelkich p r ó b  r o z b r o j e n i a p u ł k ó w  
s o w i e t ó w  i c z e r w o n e j  g w a r d y i  
w Ukrainie i czy natychmiast wyda broń 
tym wojskom odebraną?

Jeżeli do 48 godzin nic będzie dana zado­
walająca odpowiedź, to rads pełnomocników 
ludowych redzie uważała, że Rada Ukrainy 
stoi otwarcie na stoeie wojennej * władzą 
sewietów w Rosyi i Ukrainie.

Rada pełnomocników ludowych.

rewolucyjnych polało się w i e l e  p o l s k i e j  
k r wi ,  zwłaszcza obecnie przy rozdziale ziemi.

Starając się o paszport, dotarł Dr St a h 1 do 
I n s t y t u t u  S m o l n e g o ,  gdl ie obraduje 

i k o m i t e t  r e w o l u c y j n y  i jako charakte- 
' rystyczny moment podkreślił, iż wszędzie mógł 
porozumieć się po p o l s k u ,  gdyż przeważna 
część komitetu rewolucyjnego i dygnitarzy te­
goż, zwanych „towarzyszami11, jest w y z n a ­
n i a  m o j ż e s  iz o w e g o  i stanowi towar im­
portowany z K r ó l e s t w ! 1. P o l s k i e g o .  — 
W samym Petersburgu brat żywności i dro­
żyzna ogromna. By dostać się do stolicy z głę­
bi kraju, trzeba faktycznie wielkiego poparcia. 
Pokazuje się, iż w ruchu rewolucyjnym ode­
grał związek kolejarzy istotnie wielką rolę., Za­
sypywany pytaniami streścił Dr S 1 a h 1 swój 
sąd o Rosyi w rem, ii jego zdanieim obecny 
rząd jest prowizorycznym, lecz prowizoryum 
to będzie trwało długo.

f tm \ i  PPH S M M i .
Wiedeń. B. ko~. K in  nerió* przydzieliła

ustawę cłową, jakoteź sprawo zć a nie deputa*- 
pyi kwotowej komisyi ugodowej i ustanowi­
ła jej dla załatwienia ustawy cłowej termin 
do jutra.

Przed przejściem do porządku dziennego 
zabrał glos minister lir. T o g g e n b u r g ,  
reagując na ataki, podniesione na posiedze­
niu z 13. listopada przez posła S t  r  i b r n e- 
g o  przeciwko praskiej dyrekcji policyL Mi­
nister uzmU te ataki za nieuzasadnione. Na­
stępnie odczytano nagłe zapytania: 1) po­
słów S t a n e k  a, K o r o s z e c a  i tow. w 
sprawie żądania wyboru p r z e d s t a w i ­

c i e l i  l u d o w y c h ,  któizyby wzięli udział 
w r o k o w a n i a c h p o k o j o w y c h  z Ro­
syą i w sprawie ewentualnych układów co 
do komunikacyi handlowej z Rosyą; 2) po­
sła P e t r u s z e w i c » a  i tow. w sprawie 
wyboru przedstawicieli ludowych do roko­
wań pokojowych; 3) posłów A d l e r a ,  Se i -  
t z a  i tow. w sprawi^ przeprowadzenia za­
sady ,.bez aneksy: i kontrybucji" przy ro­
kowaniach pokojowych i w sprawie pośre­
dnictwa rosyjskiego rządu celem podania 
projektu ogólnego pokoju do wiadomości 
nieprzyjacielskich państw.

P. S t a n e k  wdos: o imienne głosowanie. 
Wniosek te r  p .zy ję to . (Żywe okrzyki pos. 
W o l f f a  i odpowiedzi posłów czeskich i 
socyalnych demokratów. P. W itt: „W o i f f 
u p i ł  b i ę"). Prezj dem, przywołuje p. W itta 
do porządku. WnIo«ek nagłych obrad nad 
odczytanem: zapytaniami zostaje przyjęty w 
imiennem głocowama 140 prz',ciw 132 gło­
som.

W załatwieniu porządki dziennego przy­
jęto wnioąek wyboru wspólnej komisyi Ra­
dy państwa dla podatków wojennych, po- 
czem nastąpił wybór członków do tej komi­
syi. Przystąpiono do dyskusji nad nagłemi 
zapytaniami.

P. S t a n e k  oświadcza, że jedynie roko­
wania ludów z ludam., a nie między przed­
stawicielami ludów a przedstawicielami biu­
rokracji mogą sprowadzić rzeczywisty po­
kój. Ozesi nie mogą się zgodzić na propono­
wane przez hr. Czernina rozwiązanie kwesty! 
prawa samostanowienia o sobie austryackich 
ludów. Ażeby otrzymać rzeczywiście trwały, 
t. zw. pokój ludów, muszą być ludy Austryi 
dopuszczone do głosu przy rokowaniach po­
kojowych. N iemiecko-węgierscy panowie, 
nie są powołani do zawierania pokoju w i- 
mieniu państwa i ludów, które monarchię 
ugruntowały i broniły. Ozesi chcą być pana­
mi w czeskich krajach i mieć głos przv ro­
kowaniach pokojowych, ażeby *az wreszcie 
został w Austryi zaprowadzony porządek.

P P e t r u s *  e w i c i  wywodzi: Hr. Czer­
nią podczas ostatniej konferencji w Berlinie 
posta wił wni osek w imieniu monarchii .przy­

łączenia całej G a l i c y  i do mającego być 
-stworzonego K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  
i otrzyma1 on w tej sprawie zgodę czyn­
ników miarodajnych w Niemczech. Takie 
rozwiązanie równałoby się narodowej śmier- 
c.: Ukraińców. Że nasza dyplomacja trwa. da­
lej przy tych. nieprzyjacielskich planach dla 
Ukraińców, najlepszym dowodem jest fakt, 
że ze znanej rosyjskiej propozycji pokojo­
wej został zamilczony ustęp, że prawo sta­
nowienia o sobie ludów ma być podstawą 
pokoju. Musimy w dalszym ciągu stać przy 
żądaniu, ażeby powołani przedstawiciele po­
szczególnych ludów wzięli udział w rokowa 
nioch pokojowych. Przy tem żądaniu muszą 
Ukraińcy temoardziej obstawać, że Ukraiń­
cy rosyjscy uzyskali, dzięki założeniu samo­
dzielnego państwa prawo brania udziału w 
rokowaniach pokojowych i podnieśli protest 
przeciw przyłączeniu wschodniej Galicy i i 
obsadzonych przez oaństwa centralne ukraiń­
skich obszarów Polski, Wołynia i Podlasia.

Fo przemówieniu D.a Adlera p. K o r o s a s c  
oświadcza, że południowi Słowianie nie posia­
dają w ministerstwie spraw zagranicznych, z 
jednym wyjątkiem, żadnego przedstawiciela. 
Minister spraw zagranicznych nie jest informo­
wany o poładniowo-słowiaófikicb sprawach. 
Południowi Słowianie nie mogą dla- tego mieć 

: do niego zaufania- Mówca odrzuca podejrzanie, 
jakoby p o ł u n n i o w i  S ł o w i a n i e  chcieli 

1 przeszkodzić rokowaniom pokojowym, jako też, 
że pojęcie prawa samostanowienia o sobie przy­
jęli od enteniy. Żądają oni udziału przedstawi­
cieli ludów w rokowaniach pokojowych, aby 
mogli przekonać 6ią o tem, że przy rokowa­
niach czyni się istotnie wszystko, co Jest zdol­
ne pokonać militaryzm.

P. W a l d n o r  zwraca się w imieniu Niem 
ców przeciwko żądaniu wysłania narodowych 
przedstawicieli do rokowań. TJdział takich 
przedstawicieli, specyalnie Czechów i południo­
wych Słowian przy rokowaniach, byłby prze­
szkodą, a raożehy nawet uniemożliwił pokój. 
Udziił takich przyjaciół byłby największem 
nieszczęściem. Ib owca stanowczo występuje 
przeciw oddzielaniu się od Niemców przy ro­
kowaniach pokojowych. Pokój musi byó zawar­
ty nawzajem dla siebie, przyczeu. oprńcz Nie­
miec, chodzi tu także o Buigaryę i Turcyę.

Pos. J a w o r s k i :  Słowa niemieckiego
kanclerza z dn. 29 listopada, tyczące aię P o l ­
s k i ,  L i t w y  i K u r 1 a n d y i, jakoteż u- 
stępy expose hr. Czernina, tyczące się spraw 
państwa polskiego, obudziły w polskich kra­
jach żywe echo. Słowa hr. Czernina, dowo­
dzące głębokiej znajomości polskiego pro­
blemu, są w całości w naszej pamięci. Nie 
dziwnego, że Polacy przywiązują do każdego 
słowa znaczc-nie. Polacy mają powód do u- 
fności.

Niemiecki kanclerz rzekł, że wiadomości, 
według których sprawę polską ma się roz­
wiązać w duchu austro-poi skin:, wyprzedza­
ją fakta. Jeżek kanclerz niemiecki państwo 
polskie stawia na równi z Litwa i Kurlan- 
dyą, to stało się to z pewnością jyiko po tc, 
aby te kraje podnieść do tej wyżyny niepo­
dległości, którą polskiemu państwu przyzna­
no prze* manifesty.

Nikt nie bodzie miał wątliwcści, jalde 
sjtanowisko zajmują Polacy, którzy nnzecież 
wystawili Legiony. Mówca soodziewa się, te  
tym, którzy wystąpili ł  Legionów, zezwoli 
się na powrót. W sprawie tych, którzy teraz 
znajdują się w obozach jeńców, zwracamy 
jię do rządu z prośbą, aby tym żołnierzom 

| umożliwił powrót do polskiej armii, wzglę­
dnie do polskiego korpusu notilkowego.

Zdołaliśmy także wzbudzić miłość i zau­
facie u monarchy, k tóiy w Krakowie powie­
dział, że rozumie nasze uczucia' Rozwiąza­
nie sprawy polskiej powimK być także in­
teresem monarchii Odbudowa polskiego pań­
stwa u sunie fatalne następstwa podziałów 
Polski We wspólnym interesie Austryi i Prus 
leży, by utrzymać Rosyę zdałeka od Euro­
py i jeżeli Austrya może być wałem przeciw 
rosyjskim zapędem, to polskie państwa musi 
byó flankową osłoną tego wału. Mówca oma­
wia praytem kwestyę litewską i żąda uwzglę­
dnienia polskiego czynnika. Podkreśla ko­
nieczność, by państwo polskie otrzjrmato do­
stęp do niorra, gdyż tylko wtedy s ta i sie 
może gwarancja trwałego pokoju.

Na tem obrady przerwano.

W ęgrzy do Austryi.
Wiedeń. Budapesrteński „Az Eet“ piste J
N a s i  n a j g o r s z y  wr ó g ,  stara Au- 

s t r y a ,  zaczęła z nami otwartą, systematy­
czni walkę, z chwilą, gdy jej krecia robota nie 
osiągnęła żadnego skutku. W atmosicrze Wie­
dnia, przesyconej fetorem przeszłej w stan roz­
kładu Austryi, latają zamiast ptaków, obelgi f 
wyzwiska. RaSdy c z e s k i  d r a b  5 każdy 
a u s t r y a c k i  os i o ł ,  szydzi z ior. — 
A teras austryacka mądrość zrobiła dla : ■>■*?- 
rzyszek swoich odkrycie, że mało p*vdlo vT 
g i e r s k i c h  ż o ł n i e r t y ,  że natomiasł 7.' y 
w i e l u  dosŁało się do  v i e w o 1 i. G d j b y 
t a k  b y ł o  w  istocie, p r z y k 1 a s n ę 1 i b v- 
ć m y t e i r u  z ochotą, gdyż zdrowa, szlachetna 
krew madziarska więcej jest potrzebna dła 
świata, niż austryacka Ale, ku boleści, Wę­
gry straciły w zabitych i rannych niestoeunko- 
wo wiele i to nietylko skutkiem czeskicn zdrad, 
ale dzięki austryackiemu dowództwu. Żadnych 
uie mamy obowiązków wobec Austryaków. — 
S z k o d a  k a ż d e g o  k ę s a  Ch l e ba ,  który 
im dajemy, szkoda każdego centa, które im pła­
cimy za ch nędzne wyroDy przemysłowe. Nie 
jedźmy do czeskich kąpieli, ani austryackieh 
uzdrowisk, bo z każdego halenza, który tam za­
nosimy, będą kule, któremi - ugodzą w nasze 
piersi, każdym okruchem, który im dajemy, tu- 
ezymj wroga, który obroci na nas odżywiony 
przez nas organizm. Oboó 1 wfirćd na* zaeho-

| dzą naogół prze.eiwi°ństwa, to v  tem jedr.crn 
; jesteśmy -jak skr.’:; i na tych rafaił
r o z t r z a s k a  s i ę  a u s i r  y a k a c z a  
s z k a. gdyż inaczej reięgw;’yby przejfeż swó; 
cel chytre austryackie ataki, a dać się Austryi 
zwyciężyć, jest większą hańbą, niż jakąkolwiek 
ponieść kieskę i gorsze to, niż śmierć, gdyż 
byłoby to brakiem honoru11.

Oepiitscja W jłpskó w Rele ftlśWfirn.
Wiedeń. (Telefonem). W Kole polskiem iâ  

wiła się dziś deputacya z Wołynia, złożona z 
ks. Maciejewskiego, i pp. KrzyżanowsKiego, Bo- 
rakowskiego i kr. Krasickiego. Przedstawiła 
ona pon iwnie zr me postulaty Polaków wołyń­
skich.

KONFERFNCYE APROW IZACYJNE.
Wiedeń. (Telefonem). W d-isiojszej konfe­

rencji Kota polskiego z min. Twardowskim w 
sprawach aprowhacyjnyeh' wzięb udział: Fedo­
rowicz, Dr Benis i Dr Stahl. Konfereucya m:a- 
ła charakter przygotowawczy, fjdyż wieczoianii 
odbyły się narady u Dra Seidlcra, w który cl 
wzięb również udział min TToefer i Homain.

O ZWROT KOLEI.
Wiedeń. B. kor. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Rady żywnościowej uchwalono następujący 
wniosek D i a m a n d a: Rada żywnościowa
wzywa rząd, by zwolnił zar ąd kolejowy od na­
czelnego kierownictwa wojskowego i cały ruch 
kolejowy oddał ministerstwu kolejowemu, jako 
jedynemu do rozwiązania kwestyi transporto­
wych powołanemu i uzdolnionemu czynnikowi, 
przy pełnem uwzględnieniu interesów wojsko­
wych.

Wiadomości teierraficzne.
t  Dr Brudziński.

Warszawa. B. kor. Prof. Dr B r  u d z i ń - 
s k i, były rektor uniwersytetu warszaw­
skiego. wiceminister ministerstwa oświaty 
zmarł w Warszawie.
He: tlrng .1 Kaeklmann w głównej kwaterze ■

Berlin. B kor. Kanclerz państwa Hertling 
i ekretarz etanu Kuehlmaim udali się do 
w; elki ej kwatery.

Sprawa demobilizacyi.
Wiedeń. B. kor. W  komisyi wojskow.ej dole- 

gacyi węgierskich jutro na tajnem posiedzeniu 
minister wojny da wyjaśnienia o demobilizacyi.

Mianowania na Wszechnicy Jagiellońskiej.
Wiedeń. B. kor. Cesarz zamianował docenta 

Dra Władysława K o n o p c z y ń s k i e g o  
nadzwyczajnym profesorem L is  t or y . i  p o l ­
s k i e j  na Wsiechnicy Jagiellońskiej, tudzież 
profesora krajowej szkody laso.rej we Lwowi* 
Dra Władysława S e h a f e r a nadzwyczajnym 
profesorem b o t a t i k i  i dyrektorem botani­
cznego ogrodu w uniwersytecie w Krakowie.

„Zeit“ zmienia właściciela.
'Wkień. (Telefonem). Dzisiejsza „Zeit“ przy­

nosi n l  czek numeru oświadczenie, iż pismo 
to zmleniro wydawców, nie wymieniając na- 
ewisk nrwwch właśdcielL Mówią, że jest nim 
znany przemysłowiec M e i n 1, lub też niemie­
cka firma K r u p p a .  Dotychczasowi redakto­
rzy Singer i Kauner ustąpili.

K-ól -umuński nie abdykuje.
Paryż. B. kor. Havas. Rumuński poseł An- 

j t-onescu zaprzecza formalnie pogłosce dzien­
ników, jąkoby król rumuński Ferdynand za­
mierzał alK.yaować na rzecz swego syna ks; 
Karola.

Zakfłdy Si ady.
Wiedeń. Telefonem). W kołach finansowych 

słychać, te zakłady Skody zwolniły wielką li- 
cńbę rooobników z powodu braku węgla. Częśó 
fabryk’ ma być zamieniona na fab:ykę lokomo­
tyw.

W 100 rocznicę powstania Filomatów
w jrszo rtt 3574

Biblioteki Filpackiej Zeszyt!.
120

8'—

2-5Ó

150

-50

Dr iLswIcki Jśui. Z ta jem nic filom ackich 
inne prace tegoż au to ra :

— Ribiio»rafia 3 -uków  odnoszących się  
do Komisyi Ednkecjd N arodow ej .

— Nowi szkoły w Anglii, F rancy i, N iem ­
czech, S z w a j c a r y i ...............................

— Geografia za czasów  Komisyi N aro­
dow ej .......................... . * . . . .

— P raktyczne nauczanie geogr. w szko­
łach  angielskich . . .  - ....................

— P race abstynencka* w  Anglii . . .
P a  M b w la  w a  wssysfkleh a ^ a r r l ?  :h

Na składzie g łó w n jm  posiada:

liilBiii Ky&T Ptffit, fm te . k V.
K r a k ó w , F r a n c i s z k a A s k a  1 . 

WACŁAWA GRAB1ANSKIEGQ

PI EKŁ O
(szkice: z w o jn y ).

Przed m ostem . -  Piekło. — Jedna noc.' 
ow ięty Boże, Św ięty m ocny. — P an  i pies. —■) 
P rzestępca. — Stajenka Betlejem ska. — Majka. —1

śm ierć . — Szpieg.

C s n a  k o r o n  3 -5 0 .
Do nabycia w e w szystk ich  księgarniac1-.

Adm inistracja .G łosu Narodu* sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 
należy tości.j '

\
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D o k ą d  p ś 'ś< f?
Y  T E A T R  M I E J S K I

#  IM. JUL. SŁOWACKIEGO
We śrouę 19 grudnia b. r.

W ALKA K O B IE T
kemedya w 3 aktach.

OSOBY:
B oń cia  Leonard, Brzeski Boleeław , Feldman  

Ferdynand.
Badnarzewaka Kon*tancya, Kam ińaka Mila.

R e ły s e r : A faryan Jednow tki.

P«<sąttk • gaMtl* 7-

Repertuar taatru im. J.Słewackiagi.
C z w a r t a k :  .Intryga na prędce*

1 .Pan Geldhab*.
P i ą t e k :  „Walka kobiet*.

t e Xt r  -LUDOWY
IILICJL RAJSKA NUMER 12. 

We śiode 19 gr-idnia i. r. i  j l l i .  3 pejilahii

DARY CZARNEJ WRÓŻKI
baśń faritaat. w 5 obrazach Z. RagoszównoJ.

O S O B Y :
Czajkowska Emilia. Koiman Aniela, W ielgara 

Józefa, Żukow ska Aniela.
Perski Ignacy, Bojnarowaki W iktor, Kolwas Vv., 
Konarski Wf., Rdzawicz K., Senowaki, Topolski.

We śiode 19 grudnia k. r. i | i i i.  I 1,2 wita

KSIĘŻNICZKA CZARDASZA
operetka w 3 akt., muzyka E. Kalmana.
W ftó w n ,"h  rolach: Berski, Bolnarowski, Ka­
raim ski, Miller, Minowicz, M otyczyrtsJ, Rapacki. 

Gajewska, Horowiczowa, Mitowska.

Raoartusr taatru ludewaga.
C z w a r t a k :  .Sądny dzień*.
P i ą t e k :  .Odsiecz Wiednia*.

HATR SWIEILRY
„UCIECHA"

UL usiorut II.
Od piątku dnia l i  grudnia b. r.

Niewidzialny świidek
(Der unsichtbare Zeuge), 

wielki dramat krym.nainy w 4 a k t 
ze światowej seryi „Nordisk*.

humoreska rysunkowa w 1 akcie.
P o n a d to  Inno o b ra zy . 

P e i. |t ik  przadstawlań a g. S pap.

K IN O

ZACHĘTA
Rruak Pttae Spiski.

RAMARA
eenzacwjny drama* detektywlczny 
w 5 częściach. —  W rell naczelnej 

słynny detektyw Phantom as.

Ponadto inne obrazy.
Początek przedstawień a ]. 4-1$ pip.

P R O M IE Ń
T s s tn r .y k  ś w i e t l n y Podwale •,

SPĘTANY ZWYCIĘZCA
(Der eefesselte Siegcr), 

najnowszy nim ze słynnym Walde­
marem Psylandrem w roli tytułowej.

Nadto inne obrazy.
Peszątek przód ti *r iń a g. 4*TS pap.

{ K IN O -W A N D A j
■UL. SW. GERTRUDY MR. 5 . |  
I Od 17 do 20 gr udała b. r. j
•  Z B IÓ R  R Y Ż U , zdjęcie z natury. |

I Ogrodniczka 1
J z tycia Wiedenki w 4 aktach.
j  SLUB Z KONIECZNOŚCI
• wasoła komedya w 3 aktach.
••••••••••••••••■•■■•••••aa••«••••••

KINO  LUBICZ
UL. LUBICZ L. 15, ehak dwotea kalajaw.

Od 18 do 20 f u dn ia  b. r.

Niechaj będzie światło
wielki dramat kulturalny w 5 częściach.

PoDadto hemedya itygedsitwejioBy.
Peczgtak przedstawień a geśz. i. papeł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od 18 do 20 grudnia b. r.

Twórca swego szczęścia
wspaniały dramat w 4 c2ęścin.ch. 

Nadto dwie nadzwyczaj wesołe k-'mf dye
Nie widział kto lesi i Pasterka na lace.

KINOTEATR
KOTU SASKI,

•I. św. Jana L. I. SZTUKA
Od wtorku 18 do ni udzieli 23 grudnia b r.

Gwiazda śmierci
niezwykle zajmujące 4 akty zręczności 1 genial­
nych pomysłów detektywa Stuarta W a rb s a .

Ponadto KOMEDYA.
Początek o godz. 5. (Niedziela •  g. 4).

ZAGADNIENIA TECHNICZNE 
ODBUDOWY KRAJU.

Przedsiębiorstwa miejskie
K. Oórakl, K. 150.

W odociągi.
Dr K. Fomlanowsk. K. 1*50.

Materyały budowlane
D. Krzyczkowakl, K. S.

Studnie
M. Rybczyński, K. 1*50.

Rzeźnie
W. Szaynok, K. 1*50.

Drogi i ulice
A. Ktltne), K. 2.

Motor "elektryczny
w drobnym przemyśle, W. Gtlnther, V. 4.

Regułacya rzek
M. Rybczyński, K. 2.

Odbudowa wsi i miast
J. Drexler, K 6.

Melioracye rolne
A. Wierzbicki, K. 8.

Kanalizacya miejska
Dr K. Pomianowiki, K. 4.

Wybór silnika
Dr W. Chrzanowski, K. 6-

Drogi wodne w Polsce
Dr M. Matakiewicz, K. I.

Zakłady o sile wodnej
Dr. J. ŁopuszaAiki, K. 8.

Budowa miast i małych miasteczek
A. Ktthael, K. 10, w oprawie K. 12.

Miernictwo
W. Daiaklewlcz, K. 16.

IjM ctio Kiitgirri W ij l  Migiścoo
« a  L w o w ie . m i

Ma składała w k a żd e j księgarn i.

!Loteryr Legionów polskich
Yliisis l, ił. flbu-sziłkswska 67.

Kapujcie loty 6-kUiowej Loteryl Legionów 
Polskich I

Spieszcie z puo--*ą luwaildoai, wdowom 
I sierotom legionowymI 

ZPilajei* losów lotsryl Legionów u kall* ye
kolektora!

Bank Ziemiański w  Warsaswto gwaran­
tuje całkowicie kancys koiekterow i wy­
grane grających!

Ostatoesny tarmla składania kaucyj kole- 
ktoraklch ao ali—jaial MM

Ciągnieni* I. klasy 2i I 22 września 
Wlolki* w ybrane! Cal h a w a a lta n y t

■ aa

S w ó d i e m S ® .  
l i s z a j e ,  ś w i e r a b
usuwa bardzp szybko oryginalna 
„ U r u n a lh t  m a U "  D ra  FP@sch’a .

Bezwonna i nie brndzi.
Słoik na próbę 2 K. SC h., wielki 

słoik 4 R . pereya familijna 11K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
aadw. dostawcy; Kraków: apteka .pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 46; Przemyśl: 
c. k. apteka oJwodowa M Schwarza; <ars- 
słiw: apteka .pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohau; Tarnów: apteka obwodowa J. Niesio­
łowskiego; Drshabyaz: aptese .  iod Opatrzao- 
śclą* G. F. Tobiaszka; iMemyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stlnzla; Newy S|ez: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 2346

Poszukuję do kupna 
majątku ziemskiego

w  wysokich Karpatach nad rzeką, w  o b ­
szarze zwyż 1500 morgów przestrzeni Ja- 
sowej, ewentualnie s a n iie n l®  z a  d w ie  
duże, -czynszowe, dobrze rentujące się 
k a m ie n ic e  we Lwowie. Zgłoszenia przyj­
muje Komitet ziemian Galicyi wschodniej 

w e  Lwowie, ul. Kościuszki 9. 2623

O B R A Z Y
M jzn u k o m iis zyc h  m Łlnrsy polskich i

AJdukiewicza, AxaatowIcza, Fałata, Juliusza I Woj­
ciecha K o s s a k ó w , Matejki, Pochwalanego, Ruezcayca, 
Stanisławskiego, Strzałeskiego, Wyspiańskiego, Wy­
czółkowskiego, Wywiórskiego I Żmurkl —  sprzedam. 
Ogladać można ad godz. 10 da I  wieczór. Ulica P i­
la rska  9 , I . p la łro , drzwi nn *ewe —  abak Hataln 

FrancasLIaae. 2824

Koncis. Dom handlowy i binro pośrednlotwc

A d a m a  B i l i ń s k i e g o
w Krakowlt, nl. Krupnicza L  26. —  Telefon 1004,
pośredniczy w  kupnie  i sprzedaży kam ienic, p a r­
cel, dób r taDularnych i t. p. — Posiada obecnie 
6245 k ilka objektów  okazyjnie do sprzedania.

Najpiękniejszy podarek
NA GWIAZDKĘ!

O B R A Z Y  N A R O D O W E
Cena

K. 1 4 -  

.  fi-50

,  2*60 

.  2*50

2*60

2*50

W. Kossak „Przysięga Kościuszki na rynku 
krakowskim*, okazały obraz barwny, wiel­
kość 64X86 cm................................................

Jul. Kossak: .Sobieski n,1 koniu, Czarnecki 
na koniu*, wielkość 85X51 cm. po . .

Jan Styka: 1) „Kościuszko pod Racławicami*,
wielkość 43X64 cm p o ..............................
2) .Zdobycie armat*, wyd. barwne, wiel­
kość 43X64 cm. po . . . . . .  .

W. Kossak: 1) „Bartosz Głowacki na zdobytej 
armacie moskiewskiej*, wyd.-barwrie, wiel­
kość 44X^8 cm. po .........................
2) „Kiliński prowadzi jeńców moskiewskich* 
wyk. barwne, wielkoćć 44X68 ćm. po 

Portrety: Kościuszki, Mickiewicza Poniatow­
skiego, Pułaskiego. Słowackiego, Krasiń- 
•kiego, według oryginałów J. M. Krzeszą 
I innych, wyk. barwne, wielk. 3C>X48 cm. po 

Jan Styka: Portret Kościuszki, portret Puław­
skiego, wyk. barwne, wielk. 56X66 cm. po 

Józef Piłsudski: Portret pastelowy w przepię- 
knem, barrrnem wykonaniu, mai. Bogdan
Hoff, wielk. 45X63 cm. p o ........................

Hsnryk Sienkiewicz: portret pastelowy w prze- 
piękaem barwaem wykonaniu, mai. Bo­
gdan Hoff, wielk. 45X63 cnr 

„Zmiłuj alg nad nami", przepiękna aktualna 
kompozycyazoryg. W. Kossaka i St Ton- 
dosa, w barwnem wyk., wielk. 38X54 po 

Jan Styka, „Polenla1', wyk. graw. wie'k. 70X106
„ 59X80
„ 41X52

Orzeł Polski Zygmuntowskl, według oryg. St.
Tondosa na kartonie płóciennym, wyko- 
aaaie barwne, wielkość 44X60 . . . .

82X23 . . . .
23X 16. . . .

D ziaje naradu Polskiego: Barwne reprodukeye 
Królów Polskich z mapą Polski I obja­
śnieniami hlstorycznemi . . . . „ —*50

poleca
WYDAWNICTWO SALONU MALARZY POLSKICH

HENRYK FRIST, Kraków, Floryańska 37.
Dla ediprzsdawców wysoki rabat 2551 

Rówaież poleca pocztówki „Wydawnictwa Salonu 
Malarzy Polskich" i zagranicznych sJonów . 

Zamówienia na prowlncyg uskutecznia alg odwrotnia. 
Porto i opakowanie do 1 kg, ker. 1-20, do 5 kg. kor. 2-—

lamy li lim iiiowai i piwielai
jako specyalista naprawia 1 odnawia

M ład techniczne - mechaniczny
KAZIMIERZ* BUTOSKIEGO ^

K rak ó w , F lo ry ań sk a  3 2 . p a rte r  w  podw órzu .

E 5 T ' iZ ąd a j w s z ę d z i e  i p r e n u m e r u j  
„PRZEC3.AD S lłflh T Q W Y “  

miasięcznik bogato iilustrowany, poświęcowy wszyst­
kim gałęziom wiedzy, wychodzi l^-go każdego ..ie- 
aląca. — W  r o k u  1 9 'f i  r o r p n a j m e m y  d r u k  
p l l l i t t l r o w a n e i  E n c y k lo p e d ia  Podr«* .«znel“ , 
j a k o  p r o m lo  b u z p t a ł n ą  J l a  n a s z y c h  p ro>  
^ u m e r a to r ó w .  Prenumerata roczna 4 0  K ., pół- 
racrna 3 0  K. Redakcya I Administracya: Dąbrowa 

Gorp'cza, ul. Sienkiewicza 21, pól5ka. 2577

2 -

4*—

# * -

8 —

4*—
16*-
10-—
4 -

1.—
—•60
—*40

>1 H i
w Dolinie,

poszukuje profesora przyrodnika 
ewent. matematyka.

Warunki przyjęcia: Ukończone 4 lata filo­
zofii. Wynagrodzenie zależne od umowy- 

Mieszkanie i wikt zapewniony. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya gimnazyum  

polskiego w Dolinie. 2056

WSZELKIE
NASIONA

a w szczególności: konicze, tymotkę, 
trawy, buraki, marchew, oraz inne ro­

śliny pastewne i nasiona ogrodowe

kupuje
w każdej Ilości, pa najwyższych cenach 

bieżących i uprasza o oferty

DOM ROLRICZY
ERNEST BhHLSEN

SZATNIA KOBIECA
Plac Szczepański 3 1. p„ 

(dawniej Szwalnia dla dniltiM wojna,,
wysyła towar na prowincyę dla Sklepów, 
Komitetów, Kółek rolniczych, Lig kobiet, 
nżyczcjąc w  okresie świątecznym  przy 
zamówieniach ponad 1000 koron 10 °/s 

opustu. 2657

Bluzki, spódnice wiejskie, halki, szlafroki, 
matinkf, fartuchy w ogromnym wyborze.

W dobrach Skrzeszcwise
w  Król. Polskiem

wakuje posada 
rzadcy rolnego.

Zgłoszenia pod: 2«29
Kleszczyński, Kocmyrzów Gailcya.

W ysprzedaż G w iazdkow ą
swoich wyrobów s 10°/a opustem urządza 2668

Szwalnia i Hafciarnia Związku Pracy 
Polskich Kobiet w KrakGwie,iil.Braofca 3.

Lokal ctwarty od godz. 8 —1 i od 3 —7.

r WAŻNE
dla d ro g u e iy l, sk ła d ó w  a p S t i K i a ,  
■kładów  farb  I K ó ła k  rolniczych I

PALATYN
najdepszy ira d e k  d o  f a r b o w a n i a  
wszelkich m ateryi, p łó tn a , je d w a b i rtp-

NA SKŁADZIE:

. LESERKIEWICZ
R K ra k ó w , Z ie lo n a  8 .  2534^7
% a  r ^

H A S Z Y  m 
R O L N IC Z E
Pługi, Brony, Obsy- 

pniki, Kartoflarki, 
Młocarnie ręczne i 

kieratowe, Śróto- 
wniki, Sieczkarnie, 
Buraczarki, Tryjery, 
Młynki do czyszcze­

nia zboża I t. d.
poleca : 2662

W O J E N N ACEN TRA LA
H A N D L O W A .
P. T. Rolnicy uzy­
skać mogą subwen- 

cyę rządową.

iki i worki

l WALIE M I
Członkfa Składnicy i Sklepu Kółka rolniczego

w Mszanie dolnej
odbędzie się dnia 30 grudnia 1917 r. o godz. 11 rano 
w  sali budynku gminnego, z następującym porządkiem

dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
4. Referat o kooperatywie.
5. Sprawozdanie Kom. rew. i uchwalenie abo nloryum.
6. Rozdział zysku.
7. Wnioski i interpelacye.

mocne a tanie, 2660 
Fartuszki granctowe gospo­
darcze i dla robotników. 
Płaszcza szare dla raUtni- 
ków. Włailaft do matarasów, 
poleca hurtownie po ce­
nach fabrycznych Aeencya 
handlowa Z . B U D E K ,  

Krakiw, Rynek 44, III. e.

Do w y n a j ę ć . .

oicój i kuchnia ume­
blowane i dwa pokoje 

bez umeblowania.
Wiadomość: Zakład me­
chaniczny Kazimierza Bli­
charskiego Floryańska 32.

2640

Smar do wozów
OLIWĘ cylindrcwą i automobilową

tudzież 2504-7

SMAR TOtfOTTA
ma na składzie po umiarkowanych cenach

SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE
F I L I A  W E  I W O W I K .

w olny o d wo i s k?. zna j ący 
początki o p r a w i a n i a  
książek oraz służbę przy 
kościele, poszukuje zaję­
cia w  in tro ligatorni lub 
przy  kościele, poszedłby 
też na praktykę do ogro­
dnika lub jakosłużący  do 
sklepu najchętniej w  Kra­
kow ie, Zgłoszenia pod 
„Królewiak 200“ do Adm, 
„Głosu Narodu*. 2663

Pokoje, Obiady
p r g w s lH

K a r m e l ic k a  46, U  p . 
n i. p r a w * .  24 fl

H. KŁAPÓWNA
Kraków, Rynek gł. L. 10

dom firmy Linoleum 
poleca: Pracownię ubrań 
dla pei.syonarek, chłopców 
1 dzieci. Na źądanit przy­
krawa płaszczyki, spódni­
ce, bluzki, ubrania i t. o 

2603

MAGISTRAT miasta KRAKOWA
przyjmie kilku kandydatów

wolnych od służby wojskowej, do pracy biurowej 
konceptowej, względnie kancelaryjnej, za wynagrodze­

niem wedle umowy.
Refłektanci zgłaszać się winni w  Biurze prezydyalnem 
Magistratu przy wykazaniu wieku, ukończonych stu- 
dyów, dotychczasowego zajęcia i swo'ch warunków, 
Pierwszeństwo mają kandydaci, posiadający ukończone 
studya prawnicze, a ewentualnie także praktykę przy 

władzach administracyjnych. 2ł23

Kompletny 
ubiór polski

dla mężczyzny szczupłego,
wysokiego, do sprzedania 
w Księgarni katolickiej 
w Krakowie, ulica Flory- 

ańska 1. ‘4541-1

KUCHARKA
w wieku średnim, poszu­
kuje miejsca od 1 stycznia 
lub zaraz, najchętniej do 
kawalera lub wdowca. Ła­
skawe zgłoszenia proszę 
nadsyłać pod „Józef?* do 
Administracyi „Głosu Na­

rodu*. 2639

Realność mała
korzystn ie na sprzedaż. 
Kor. 70.000, kor. 30.000, 
kor. 20.0u.:, kor. 19.000, 
kor. 11.000, kor. 6.000 na 
6% na hfpotakl. W ia­
dom ość w kancelaryi 
adw okata Dra Mussila, 
K srm ełicka 15. 2595

ROZKŁAD J A Z O Y .
t

Z 4>iiH I we wi b. r. ••ewkawle w Iwkuwie ae«ry roz„
a ^ y :hteś jaMy:
Z K r e k e w e  p.K tąt1, 4 *  W 1ed«1*: M l  r. _______

5‘4R ; i u  (eeebewy), óełąwefcie <• Sswatewy, •i*Ma, Żywa*, j w m ą l  
7 raae (j»*^iw w y), )»NąeiM<e 4* Gewiey, L ^ l i* ,  t o  rn , J hetWu.,
OłoMM— l'l>  raae (wajekrwy) aatgaMala 4e l « t v  T f i « s  OóeaiaśwT
•  3 j  mm (Msbewy), iet.* —«i ótkle a u ;  2 %  fm !k « m < «  (aanaiwwyL Wa 
łąawaie 4* Graaiey, Kielc, Blahka, Ciaaerae; i w  r* e> i i <a ( | — i n  i
•  OS ••p e ła śa ia  (j* — ‘wy), p^w eeaie de O ew g w  I Ołeeuaśw; r k  wiwal - 
rem (wajitewy), de ,0*«aiey, Qg*'iac„ BieMke, Z fw m ,  E b -
mańce; 140 yriawerwa (•■■* * wy), yab^wwie *e Bew iw, K ew W
Cieezyaa, OłemMśw. 10*»» w itewrem  (pwgiaawy) yełą*i*eie do Jw eie r, V re -  
cławia, Ópawy I Ołemsńea.

De L w o w a  odjeżdżają podbwi: 1*90 aaae (adepiiawcy); 7M  m  hgfe-* 
bowy), peląeaeaie do Wieliczki, twwadewa, Li-.lirw; o S  (Wjeżewy); JÓW. 
foiooowy), połążMoaie de Wieliczki, Rozicadewa, Labiiaa, N. fl^aw, Jkżdh; 1-JS 
w poładalt (eaobowy) do Taraewa i Szwadea; a~a5 MpołwteŃi ł ^ e a a j ^  
połączeei* do Szczecina; >*40 oopołuli i (wojciewyi; M 5 ace Jada i a (w » -  
bowv>, yotączenie do Wielicikl, H. Sącar. Rozwadowa; < 00 Waaa.i• ■  (owóowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*16 w wety (eetiewwy), jeal - 
c ze nie do > Są-za, Rozwadowa. Jasła.

D t  K o c m y r z o w a  odjeżdża j ociąg osobowy: 111 raao i 2 poaoła-. 
dnia, wreezcie 7‘56 wieczorem

D o N o w e g o  S ą c z a  odteżdiają peciągi esebowe: 8'3e rant, peławe-" 
ale do Żywca, Zakopanego; 2'15 w oołudnie, połąezenie de Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopasego; 1130 w nocy, pełącsesi* de Żywca,' 
Zakopaaege. ’

D o O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6*50 rano (prze*. S'~iwmę), 1*40 
w połuśeie (przez Trzebinię) połączenie do Granicy, Lublina, Ko w!*.

(wrieltewy)

W  K R A K O W I E .  2601

N akłada* Wydawnictwa „Gtoeu Ńarodc* ter. t  .gr, odp. — odpowfóSE&agr j ję_j«e- 7 R o m a n  Y F o y o z j E s k i  E ro k am a  JVa w JtraŁowdo j a d  aaisadm a RiaociŁ* W a .


